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DALADIER 
utworzył definitywnie no

wy rząd francuski 

NIEMCY NA WULKANIE 
Ulice Berlina i większych miast Rzeszy toną we krwi.--Hitler zawiódł 
nadzieje swoich zwolenników. - Komuniści zeszli w podziemia. -:-

Rabują sklepy żywnościowe i magazyny broni 

Czy odb~dą si~ wybory do Reichstagu 
Berlin, 2 lutego. który każdej chwili może wybuchnąć i Zagłębiu Ruhry lżliwe jest przeprowadzenie wyborów i 

(Telegiram własny „Expressu"). zalać lawą całe państwo. Niemniej nie- SYTUACJA STAJE SIĘ Z GODZINY sądzą, że 
W stolicy Niemiec panuje nienotowa pokojące wieści nadchodzą i z innych NA GODZINĘ CORAZ GROŹNIEJSZA. TERMIN WYBORÓW ZOSTANIE JED 

ne dotychczas wzburzenie, zwłaszcza w większych miast niemieckich, a zwłasz·j W kołach politycznych wyrażają/ NAK ODROCZON~ NA CZAS NIE~ 
dzielnicy robotniczej podniecenie jest cza w Hamburgu, Kilonii, Lipsku i w wątpliwość, czy w tych warunkach mo· OKRESLONY. 

olbrzymie. We wszystkich lokalach pu- ••••••••-••••••••••••••-•••••••••••••••••••• 
blicznych i związkowych trwają nie-
ustannie wiece, na ulicach gromadzą się 
dokoła zaimprowizowanych trybun gru
py robotnicze, gorączkowo dyskutując 

na temat sytuacji i komentując dekret 
prezydenta Hindenburga o rozwiązaniu 
Reichstagu oraz programowe przemó· 
wienie Hitlera. Co pewien czas rozlega
ją się w poszczególnych punktach mia-

Wykonanie wyroku śmierci w Poznaniu 
W oczekiwaniu na odpowiedź kancelarji P. Prezydenta Rzeczyspolitej, -

·„ Wolę śmierć, niż dożywaj nie więzienie". 

'1stolnił' cliDJil~ stroconeeo ~fJrod_nior~o 
sta strzały, przyczem padają Uczni . Poznań• 2 lutego. 

RANNI I ZABICI. W ~nill.l wczor,ajs.z~ w}'lkonaino yt 
P 

. PoZ1na1n11u wYr{)lk sm1ier,c1 na Edmu1ndz1e 
rzemówienie Hitlera, oczekiwane z MuSli>e1lailm, skazanym na śmie1rć za usilo-

olbrzymiem zainteresowaniem, zarówno wainie zabójstwa ipolkiainta. Pain Prezy
przez Jego zwolenników, jak i przeciw· dent Rzeczyipos.politej z prawa łasiki nie 
nłków, naogół wywołało bardzo złe Slkorzy1stal. 
wrafenie. Zwłaszcza robotnlcy-hitlerow l osta~nich. chwil . skazańca ;anoto. 
cy oczekiwali jakichś konkretnych ra- wa nalezv. zę Musielak zach wywal 

. ' Się niesłychanie sPokOinie, przyczem 
dykalnych posuruęć ze • strony sweg_o miał niezłomną nadzieję, że Pan Pre-
wodza, a przedewszystk1em zarządzen, zydent ułaskawi g0 • z uśmiechem 
któreby przyniosły natychmiastową po- twierdził, że z racji imienin Prezydent 
prawę Ich losu. Spotkało ich zupełne złagodzi mu wymiar kary i do strażni
rozczarowanie. Mglista zapowiedi prze- ków więziennych, którzy odprowadzili 

Prowadzenia czterolatek" które maJ'ą go Po ogłoszeniu wyroku. odezwał się: 
" ' ,,DO WIDZENIA, DO JUTRA". 

poprawić byt, przedewszystkiem ludno- Decyzja Pana Prezydenta nades 13 
ści wiejskiej, wywołała do J>Oznania ze Soały via Warsza~·a 
SILNE NIEZADOWOLENIE WŚRÓD o godz. 20.00. 

DOTYCHCZASOWYCH ENTUZJA· Tymczasem o godz. 19-ej Musielak 
STYCZNYCH ZWOLENNIKÓW HI- zwrócił się o zawezwanie księdza, 

TLERA. Przed którym wyspowiadał się i POied. 
Socjaldemokraci i komuniści przystą nał się z Bogiem. Następnie odwiedzi-

ły skazaiłca je~o trzy sio~try, przyno- 1 zań ca przysze~ł kape!an. który udzielił 
sząc mu łakocie. SpOtkame to bYło Spo mu Sakramentow świętych. O g, 5.-31) 

koine, lecz bardzo serdeczne. przybył Prokurator Hra~yk wraz z O· 
O g:odz. 21-ej wszedł do celi ska- brońca, naczelnikiem więzienia i inne· 

zańca obrol1ca jego, mec. Bieniew:;l\:i. mi osobami urzędowemi, przyc~em Dl'9 
Musielak zapytat, czy nadeszła iuż od- kurator zakomunikował Mus1ełaKow1 
Po iedź. Obrońca, nie chcąc go zbyt odmowną decvzię Pana Prezydenta. 
wcześnie denerwować, zataił nadc;ście Skazaniec przyjął wiadomość sPo· 
odpowiedzi i zaczął przygo~owywać koinie i z ogromna rezygnacją. 
Musielaka Tymczasem na dziedzińcu zjawił s~e 

DO EWENTUALNEJ ODMOWNEJ przybyły pociągiem pośpiesznym kat 
ODPOWIEDZI. Braun. Po chwili wyprowadzono z celi 

Ody skazaniec dowiedział się, że w naj z zawiązanemj oczlłmi skazańca. który 
lepszym razie grozi mu dożvw'.)tne Prowadzony pod rękę. orz~z straż wię
więzienie, wówczas z rezygnacją oś- zienną, szedł przez dztedztniec. 'ldma-
świadczyl: wiając za kapelanem słowa litanii do 

„WOLĘ JUŻ SZUBIENICĘ, Naiświętszej Pannv. 
NIŻ DOŻYWOTNE WIĘZIENIE". Gdy Musielak znalazł się na szafo-
Dalszą część nocy spędził skazanie::: cie, prokurator Hrabyk zwrócił się do 

bezsennie. nie wyraził żadnego ostat- kata z sakramentalnemi sfowami: -
niego życzenia, przyczem nie przyjął „Proszę wykonać swołą powinnnśc'', 
żadnych pokarmów i odmówil uawet SKAZANIEC ZDĄŻYŁ WYPOW!E-
wypi·cia herbaty. DZIEĆ TYLKO: JEZUS. MAR.JA, JÓ „ 

O godz. 4.30 nad ranem do celi ska- I ZAWISŁ NA SZUBIENICY. 

::~::~r:=:;;:!.7~b:~~~~.'. Kupiec łódzki aresztowany w Królewskiei Hucie 
PROKLAMOWANIEM STREJKU GE· Wiózł on ogromny transport przemyconych pomarańczy. 
NERALNEGO W CAŁYCH NIEM· (i Id b d ł · · d t · · I k t " k' · f' czEcH. o en erg po awa się za prze s aw1c1e a a ans 1eJ 1rmy. -

Mimo zakazu wszelkich demonstracyj ' Policja aresztowała również jego spólnika 
w wielu miastach Rzeszy, iako też w Łódź, 2 lutego. konal'i zamówień na większe Dlości owo- i z jego pomocą skterowat furmankę do 
Berlinie liczniejsze grupy robotników Kornisarja1t sitira:ży granicznej w Łodzi ców. Oświadczy1lii następnie, że ceny pro l01kalu komi.sarjatu. 
demonstrują nieustannie i są rozprasza· dOlkooat ostatnio szeregu rewizyj w łódz- ponowane przez tajemniczef(o .vośrednika Taan ()lkazało s11ę, i:ż ,pomarańcze w 
ne siłą zbrojną. ki1ch skleJ)ach s1po,ży1wczych w poiszuki- „włoskiej" firmy były b. niskie, niższe od Hoś>Ci ki'lilm · tyisj.ęcy siztulk, pochodzą z 

Ponieważ komuniści już od dłuższe- wan:u. przemycam:y;-h owocó'!'·, >Vtad~e normalnych o jakie 300 vroc. prz,emytu. Wobec taiki>eigo stainu meczy 
• • . . • , skonfiskowal.v dosc znaczne ilosci katan- W dni!U wcz.orajszym, w g·odlzinO!ch wyleigityimowaino woźni·cę i towarzy.szą-

go cza~u !1czyh się.z mo~hwoscią roz- skich pomarańczy, których właścicielom wieczornyich, kmnLsairjat został zaailarmo oego mu osCJlbn~ka. Ten voczatkowo pO
wiązanta ich stronmctwa Jako legalnego, sklepów dostarczał pewien osobnik. wamy wiadomością o aresztowaniu w K.ró dawał sic za vrzedstawiciela katańskie} 
ż chwilą dojścia do władzy Hitlera zli· Ponieważ za transporty owoców nie /ewskie; fiucie kuvca lódzldef(o Majera firmy. eksvortującej pomarańcze, jednak 
kwidowali i zamknęli wszystkie swoje byty oplaicane opłaty celnie, silrnrb pań- Goldenberga, zamieszkałego prz.v ulicy rewizja wykazała• iż jest on kupcem łódz 
dotychczasowe lokale i biura i stwa został narażony na dość powaiżine Aleksa'!dryj~k~l: . kim Majerem Goldenberf(iem, poszukiwa-

straty. Ok0il1cZ'nosc1 i samo airesztowarne Gol- nym vrzez łódzkie władze celne. 
URUCHOMILI APARAT KONSPIRA· Akcja komisarjatu była prowadzona de1n1berga przedstawiają się wręc:z semisa- Komisarjat 'straży grainiicznej aresz.to-

CY JNY. w tym kiemn:ku, by zzjawnić głównego cyj,nLe. wał jednocześnie ni1ejaJldeigo Florjana Lu-
Wybitniejsi członkowie partii komuniM dostawce. który potrafit s1prytniie zatirzieć o god\z. 6-ej wie,czorem na uiliicy Slien bosa, zami1es~katego w Królewsbeij Hu
stycznel opuścili Berlin, względnie znai· za SQbą ślaidy. Rysopis jef(O, posiadany ki,ewkza w KrólewS1kiej tt1ude· prze}eż- cie przy ·U!l. Kazimi,e,rza, który był ws1pól-
dują się na stopie nielegalnej. O ich dzia 1 rrzez łódzkie. wl~dz~. zosta~ rozesła_ny dq dżata duża, obładowana s1krzy1niami re- ni1kiem Ooldenberga. (alk). 
łalności jednak świadczą innych .komisanatow straz.v van~czne1, sorka. Ody pojazd skiręcat w przeczru-

NIEUST ANNE STARCIA BÓJKI na tereme v~zostal~clz miast p~lskich. ~ę. je!dlna ze s.k_rzvń otwarła się i ~ilka.n<;r-· Wilno, 2 lutego 
1 

' W ostatmch dniach WYJpadk1 prz,emy- scie pomaranczy wypadło na iezdmc. 
I NAPADY, tu pomarańczy ustały. Wladze w traik- Traf chciał, iż 'U'!icą przechodził wów- Ze Stołpców_ donoszą, iż z więzienia 

organizowane przez poszczególne gru~ de przeprowadzonyd1 dochod~eń ustaili- czas uirzędnilk cel1ny, którego zaiintrygo- rejonowego w Smiłowiczach więźniowie 
py, zwłaszcza sklepy żywnościowe i ma 1 ły, iż przemytnik. dostarczający poma- wała tak znaczna ilość pomarańczy. Spy- w ilpści około 120 osób po rozbrojeniu 
gazyny z bronią sa systematycznie a ta w I ra1iczy do Łodzi• wyjechał z naszef(o tal woźnicy slkąd i dokąd wiez.ie towar. strażników i zaopatrzeniu się w broń , 
k .,; r.e. · I miasta celem soroival~zenia nowef!_o tra_ns ~iast Ddpowj.e,dzi , w~źnica na P?lecenie I zb~egli do oko~ic~ny7h lasów. :-- W,&r~d 

0
' a I oortu. PrzY'ru ~zczeirna te potw1erdz1ły siedza.ce.~o na skrzymach osobmka, za-1 zbiegłych z w1ęz1ema, było kilkanaście 
B-r"„ ·-·· - . . ,,„.„„ 0 ''::c"aic icden .~'rC''„''. ·1 . --'l .-~~h . J.;i l\ 11 _ łó_dzkkh _k~1pców c~ąl konie. Urzę~ni·!< wńwczas, wi?~ąc z osób zatrzym~nych na granicy polskiej 

' · ·' ·•· ": ~_!U\M': . l ,-cJ! ·111~1:11 ~; ~- ' · 1\l c :·;~y o·rn11adczyll. i:z do- kim ma do czy1me111a, wezwał J>Ol1c1anta za sprawy polityczne. 
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nlnl.mJ 1' f ! !f lf JllWH J m·1a~ ~I S•le~„?e~~~~nfft," która nie potrafiła uszcz~śUwit 

ł \ (z Sąd w K;;;'~z~::patryw~ł ostat-

p • · - · nio skargę rozwodową 8-JetnieJ dzłew-

ISOIO Je kobleio, 1nszczqc: si~ wf en czys:J~o z pism angielskich, opisujące 
•po•o' b „ .., d rd•onq 1nito•I- to wydarzenie, opowiada, że miało ~no 
• GP aO ww z.O 111/JJ _,„ faktycznie miejsce. Mianowicie pewien 

• . • 1 bogaty egipcjanin, uważając, Jż chło-

(z) Czyś otrzymał już kiedy·ś list przeszło 1000 listów, z których około D.ośw1aidcz.erna, zeb.rame w powyz.szym plec Jego Jest zbyt melanchol)Jny, po-

anonimowy? Z pewnością. Może nawet 300 p.rze.szło prze·z ręce dr. Locairda. Do- oraz temu podobnych wyl!)a1dlkach. na· stanowił go ożenić. Narzeczona znala· 

kirrka? Czy niedyskretne będzie, gdy piero drogą żmudnej i .precyzyjnej eks- tchnęły d·ra Locarda do wyn_aJezzenia zta slę niebawem w osobie 8-letniej 

zapytam, coś z t.em ?1Czy,111ił?-:- R.zuciłeś pertyzy. udało się st~i·erdzić ich a:uito~a, t. zw„ „g~afoskov!t'', aparaiti.u, ktoryrl} ~o- 1 dziewczynki, znanej w mieście ze swej 

~o .do. k~s~a,. oc1e,raJąc ręce, 1aik po _9.o· ~ racze i autorkę, ktora. Okaz at a su~ ,n~e- shl!gUJC\ się obecni.e. eks..ruc1 całego swi~- 1 wesołości i pogody ducha. 

tKmęcm slusilneigo .gada?-:-Br~wol... ::,iła 1aka Angela Laval. '!'f te~ s1pos~b msc1ta I t~. ~odwó~nyim. m1·kiroskopom oprz;e ~1.ę Wesele wyprawiono z niezwykłym 

twego charnk.t-eru impOl!liU!Je m1 ... A przed·. s.J.ę on!! na :v.szy~tkrc~1 nu.eszlkanc.ach za I rnew1ele ta:Jemn1c, z~wa1rtych w zm1em~- przepychem. Niestety wkrótce po ślubie 

_tern? . Czy hs\ tein po~ę~rował ~IO ko- sp!awi~ny 1e1 prz,ez Jedt!llego z mch za·; nym charalkterze .pr':Jrt1a autorów anom- okazało się, że rachuby troskliwego oj· 

{)Za meczy-tany .. - A-łez. me ... A więc - wod miłosny. mów. ca zawiodły, albowiem dziewczynka, 

w tY11T1 m~·enc1e a·nom~ . sipełnił swe miast wywrzeć na swym mężu uzdra· 

11:ze.z~acze:me. _Jad zwąi!p1en.1a prz:e~ostal ROZWÓJ. radJ·· ofon1·1 na św1·ecle wiający wpływ. sama wpadła w melan 
się J1UJZ d~ twe~ duszv - me:zaleizrne od cholję, przejmując się ponurem usposo· 

tego, czy~ uwierzył ~ ~łamstwa: doty. bieniem „małżonka". 

czące t\\;'etnarzeczonei,, zcmy, naiiepsze. 138 rniljonó01 lud~i słutlia radjo.-!lnłsiżo §ta,;ja W rezultacie rodzice młodej mężat-

. Fo przyJaic1ela czy wspolnfk:<;t, kt"!mstw~, rod•otonłc:$l'ld!J-iedno z nafh'i""ftssv,;fi na §,.,,;e,;ie ki zwrócili się do sądu z żądaniem roz· 
,rt~re wY_s;złv z pod pióra „zyczhwego „ ' „ "" wiązania matżel1stwa. Sędzia wydał 

ktory. ~ J~ twfer~z1 -: w rn:rm włas· Niesłychanie ciekawych i interesują- żytkowi i rozrywce milionów abonen- orzeczenie. że małżeflstwo, które wo· 

nym mteres1e „otwrera c1 oczy „. cych rzeczy, dowiedzieć się można z tów. bee matoletności obojga. nie jest prawo 

I myśliisz: a rnuż choć cz,ęść tyich un· suchych tablic statystycznych, które Stacje te ogółem rozporządzają siłą mocne. - nie moie być rozwiązane. 

formacyj, jakie zawiera list, jest praw- napozór zawierają tylko cyfry i oblicze- 3427 kw. MłÓdociana mężatka wróciła do 

dziwa? nia. Dane statystyczne, dotyczące ra· Polska szczycić się może swofą cen- swych zabawek. 

To zwątpie111ie, wahanta - jest tern diofonji światowej opracowane przez 

1 

trafną stacją nadawczą w Raszynie, 

wiełkiem niebez.pieczenstwem, jaikie kry- Międzynarodową Unję Radiofoniczną. jedną z najstlnle)Szych stacyj nadaw- Straszliwy Jad W prze-. 
je w sabie ano1nim. z tego właśnie powo- siedziba której znajduje się w Genewie, czych świata, r<>zp<>rzą~ającą energją 

du poivstata specjalna wiedza kryminal- są plastycz·ną ilustracją rozwoju radja., 160 kw. . syłce pocztowej 
na i dlatego najwięksi uczeni od lat ba- które w ciągu ostatnich kilkunastu lat, Najświeższa statystyka, jaką ·posiada I Tragiczny wypadek znanego 
dają bezimiennie listy o zmienionych pis- zyskało sobie miliony zwolenników we Międzynarodowa Unja Radjofoniczna z 
mach. WY'z.iera z nich nienawiść, mści- wszystkich częściach świata. roku 1931 mówi, że we wszystkich cze· 1 przyrcdnika 
wość ~azdriość, tchórzostwo i podtość. Jeszcze w roku 1920 jedynie w Arne· śctach świata. znajduje się 94.SOq.ooo a- Znany przyrodnik John Ryan, w la· 

Z tej orgji. na!nl'Żs:vch. tnstyniktów ba· ryce Północnej i Centralnej istniały paratów radJowych w pos1adanrn abo- boratorjum swojem w Glasgow otwo· 

dacze stairaią sw, w:ył-ow1ć charnkterysty- wszystkiego dwie stacje nadawcze. nentów. Ponieważ praktyka wyłkazuje. rzył nadesłany mu z Holandii stoik, w 

kę tych nadawcow bez charnkteru i po-
1 

W , , 1 t , , . . t . d ,.; iż 11a każdy aparat odbiorczy liczyć którym spodziewał się znaleźć nieszko· 

czucia odpowiedzi.aLności. szesc a pozmei ~s acyJ na a'> - trzeba czterech słuchaczy, przeto ra- dliwą zieloną żmiję. Płaz, który nagle 

D Ed d L d k" "k t h J czych było w Ameryce 190• a na całym djofonja Śkupira pod swemi sztandarami wychylił głowę ze słoja, ugryzł go, lecz 
. r. mun ocar ' t~r<?W~t· ee • świecie 995. 138 miljonów słuchaczy. 

mcznego laboratorJwm pohcy1mego w . . młody uczony nie zwrócił na to zbyt-

Leod.jum uważany je.sit w pierwsz:yun rzę-j . Dane z ro_k~ 1930 wykazuJą. 1~ ~~ Polska posiada dziś 300.000 radjo- nleJ uwagi. 

qzie za twórce anonimografji, nauki o pienyszym m1eJscu pod wzg!ęde!TI 1losc1 słuchaczy zarejestrowanych. Poniiej tej Jednak w kilka godzin po tern -

listach bez podvisu, która ma ustalić po-I stacji nadawczyc~ ~trzymuie s1ę. stale cyfry znąjdują się radiofonie: włoska, osłabi nagle i ręka poczęła mu szybko 

buid\ki i moty-wy, skłamiające aiUJtorów ·dio Amęryka ze swoJemt 780 stacjami na- belsclJska, szwedzka i norweska puchnąć. 

wysyła·nia takich Hsit6w. I d.awczemi. Na drugiem. miejscu znajduj~ Na czele radiofonji europejskiej kro- Zabrano go natychmiast do szpitala, 

... Największą licZ1bę ani0n-Lmów otrzy., się Eur?pa z. 238 ~taciami_ nadawczem1• czy An~lja ~ 4.626.152 radjostuchaczaml, lecz lekarze nie potrafili znaleźć odpo· 

, muia .prokuratorzy i komisarze pf'Jlieji, · nas!~Pn~e . Idzi~ . r,\zJa, z 26 1 Afryka z 1 O n~stępn1e .N1~mcy z 4.150.000 słuch~cza· wiedniego serum dla ofiary nieznanego 

Jest to j.ednaik zja:wisko naituira1ne. st~c1a'h'11. Pozateth . na arch1pelaR"ach 

1 

m1. ~mer~a P6tndc!i~· środkowa 1 Po- gatunku żmiii. Pozostata jedyna droga 

. . . róznvch wysp pracuJe 51 stacyJ nada.w- lud111owa l 1czą 68 m11Jonów słuchaczy. ratunku. Przyjaciel młodego uczonego 

Zrnpełm~ i.n~czeij wyig-l~d~ 1ednalk s1>ra· czych - razem więc fu11kcjonuje na Analizując te cYfry zorjetować się zapakował żmiję z powrotem do słoja i 

\Va: )~·dy ~11Sk1~ pobudlk1, J~ intiereso~- · kt.tli ' zielnskieJ 1105 stacyj nadawczych I można jak wielką pofoga jest l'adioionja. z jadowitym ładunkiem ruszył pośpie
nosc, mściwosć, czy zazd.r.osć wikład~J~ wysytających codziennie swoją energję i jak sledmiomllowemi krokami podąża sznym pociągiem do Londynu. Tam 

pióro. w ręc;e, auitora ainommu. Pirz:eci·ez w eter pracując w ten sposób ku po- jej rozwój naprzód. udał się do Ogrodu Zoologicznego, gdzie 
w w1ększosc1 wyipadków właśnd•e Jeden ' 

z ty'Ch trzech motywów ki·erui•e piszą. w-:-1eden' wyprzeda1·1 s1·ę za bezcen skierował się do dyrektora oddziału 
. cym. Tak, naurz. zazdrość była bodźcem - · płazów. Ten w przyniesionym okazie 

w najciekawszej aferze, znanej w anoni- rozpoznat natychmiast jedna z najjado· 

mo.!{rafii, mianowicie w svrawie anoni- :Jlup,;u otJdaiq towaru nł.iiei eenu ftos~tu witszych i najrzadszych żmij, okrutną 
· · t k T ll „zieloną mambę". 

moiv w mzas ecz u u e. Jeśli kto pra.gnie U•rządz1ć sobi>e luk·' witej likwida-cjl. Pozi0statv więc olbrzy. Na szczęście udało się odnaleźć po-

Afera ta, trzymająca W naipięcDu przetz susowe mieszkan~e. nie mając nawet w mie zaipasy tych pięknych „wyrobów trzebną ilość serum przeciw jadowi 

szereg lait nietylko Francję, ale cały kieszeni złama:neg,o grosza, jeśli pragni'e wiedellsklch''. Składy towarzystwa za· mamby _ i w p6ł godziny później, cen· 

'świa·t, jest z JJUIIllktu widzenia psy;chologji za· grosze nabyć cenne d·ywany, d•rog-o- pełnione są po brzegi sty•lowemi mebla- ny lek wystano do szpitala w Glasgow. 

uatologiczooj tYJpowa i niezwyilde cie· cenne wazy i obrazy, jeśll chce wresz- 1 mi, dz:etami sztukł ,wyrobami z broni.u, o pó!nocy tego samego dnia doko

kawa. c!e za:opa:trzył się w niezliczoną Hość 1 srebra I złota, wazeLki·eigo rodzaju naj- nano zastrzyku. Chorego udało się ura· 

, Pewinego <linia szei,eg mi~szlkańców garniturów, paH, fot·er i wsZie.likiej ;;arde- droższerni wyrobami koronkowemi i fi· tować. 
TuQle otrzymał listy anonimowe, zawie- r:oby, nie płacąc przytem aibsolu:tnie nic, ra:nJkarnL Na to wszystko, pomimo, że 

rające naipaści i zarzuty, s~alujące ho· Iiiech j.edzie do WLednia. ceny zostały obniżone, niema jednak na- Maszyna ..Jfo prz"'1mosze-
noor członków r-odzfa1y i 1przyjaiciół ad1r·e· Stolka nadd1wnajska, wskutek painu- bYWCÓW. . I MU ~-iii! 

safa. I od tego czasu nie było dnia, wl iącego kryzysu, stała się miastem ws1..el· Daw.nl1eJsza klijentela towa·rzvistwa-- nla myśli 
litórymb.v liczne osoby. nlf! ofrzymywa- ktch możliwości. Magazyny wied-cnskle bogaci cudzoziemcy, nie jeżdżą <lio Wie-, ) . . . 

.fy adresowanych do siebie listów. De>- wprost za,pchane są wszelki·ego rodzaju dn:ia. D.oniedawna znane były w świ·ecie . (h Wioski ~czony -prof. Cahgans, 

stown.i·e znajdowały, albow~eim nad~wca p:owarnmi, które nie znajdują nabywców firmy wiedeńskie, sprz.edające meble zamtereso~ał się, l!aukowo problemem 

p')siadał tY'le sprytu, ab_v nie voslu~1wać z tej prostej przyczyny, że od kilku j-ui stylowe. Dz:iś natomiast większość tych przenoszema mysh .. Wyn~l~zt on ma

sie voczta., która mogla !!O zdradzić. - lat w!•edeńczycy są całkowicie „goil" I firm, istniejących częstokroć wi•el·e dzle- szyn~ do pr~enoszem~ mysh z. pon10~ą 

Podrwcat on poprostu a1ncmimy w po- nie' -posladaja, absolutnie pieniędzy. Ku~ siątków lat, zlt.kwidowała się, a reszta któr~J pra~me znal~zć potw1erJz~me 
bllżu mi<qsca zaimioe·szkania adresata, tak, pują ooi teraz tylko rzeczv najniez:będ- wegetuje. Targ dzienny k:u'J)ców ni·e wy- sw~J te.0 rh o ter:i, ze proces luclzk1cg0 

iż n·te<Chytbnle mUJs!ały si.ę cme dostać we ni•ejsze i to w najhardziej ograniczonej starcza rta pokrYocie najdrobniejszych myslema odpowiad<t pewnym równnle-

właściwe ręoe. !lioścł. W}'ldatków. gle odbywającym sic; emanacjom tal z 

Stopniowo mieszkańców miasteczka Wiedeń znany był do tej POTY ze Pisma wiedeńskie przepełnione są mózgu o charakterze elektromagne-

ogarnela psychOza. Wszyscy iy1i w stra- swoich drogich i lUJksusowyich wyrobów. <>głoszeniami. w których kUJPcv ofla.ro. tycznym. · . 

..:h!l przed wyrafbnl{)lwainemi naipaściamt które prz.ewyższały nawet wyiroby pa* wują swoje towary za Połowę ceny kio· W całym szeregu eksperymentów. 

autora amonimów. Dwa; urzędnicy wva- ryskie. Dziś natomiast Wi0edeń wprost sztu, i w dodatku na długoJ.etni·e spłaty. wykon~nych w obecności publkystów 

dli w nieuleczalna. melancholie. zawalony jest wszelki1egi0 rodzaju tande- Przy zawarctu tranza:kcH kupujący r.zy~sloch, udato się podobno prof. C.1-

Brzmi to zg·oła n~eprawdopodobnłe, tą. Najw!~k~zym popvtem C
1

ieszy się naJ· częstokroć nie wpłaca nawet najdrolr hgans, przenieść za pomocą tej .,maszy. 

ri Jednak miasto teroryzowane było w ten tańsza b1:ehzna, tandedarska konf.eikcJa nlejszego zadatku. Kupiec, który z po- ny" .myśli od pewnego czlowiek::i do 

';vosóh przez kilka lat. Autor wystał i star·e, uzywane meble. wodu zaległości czynszu komornfa.nego drn~:.ego. Bior~c za podstawę teorję, że 
~n""''* Wiedeńska galaonterja .Slkórzana, wy- ZimusZl'Jny jest do oddania swego lokalu, mysh wywołuJą specjalnego rodzaju ta-

roby j®Hersk!e, artykutv mody, dzieła wyzbywa się swęgo towaru, . przyjmując le .elektromagnetyczne, uczony ten wto· 

sztt1k1 cieszyły słę największą popUila•r· dfu.~oterminowe weksle, które zapewnie ski skonstruował dla osoby wysyktjącej 

Czy wiecie 2e nością na całym świecie. Pirzeid wojną nii1gdy nie będą za.płaacone. I myśli specjalny przyrząd wzmacniają. 
' ••• zostało w Wi.edniJU rorg-ainfwwaine towa- W pismach austriackich nierzadki·em 1 cy te fale. Jest to ptyta, którą noclcz:i:; 

„.w roku 1932 czynnyich byto w Ain· rzys-two pop·i·ernnla artystycznych wyr<r zja~lsk•iem · są ogłnsoenia następującej j eks~t>rymentu osoba wysyłając~ myśli 

. l(lji 187 placów wyścigowych dla psów, bów wledensklch. Do towarzystwa tego tiresc!: musi trzymać w ręku. Z drugiej zaś 

z których 130 miały elektryiczne aparaty należeH naJW"Y'bltnliejs\ malarze. rzdbla· „Spr1.edaJemy różnego rodtaiu me- strony - odbierająca osoba trzyma w 

d·o obliczania wYgrnnych. W dntu 1-ym rz.e, a·rtyści, profesorowie alka1dlemjl sztuk ble za wszelką cenę. l'.{dy:t pragniemy ręku inny przyrząd. który znów wzrna

stycznia 1933 ir. zar·eiestrowamo wzriost pięknych I inni luirnLna1rze sztUJkl i nau'ki. oprótnić lokal". Albo: hBronze. krysz· cnia zdolność przyjmowania tych fal. 

placów wyśdgowych dla psów o 55. · Do Wystawy <mt"a1nfz,cl\yaine . Prz.ez to taty, ~reelanę s.przedaJemy po śmiesz· Sprawozdania głoszą. że podczas 

roku 1932 było w Ang}ii ty1lilro 9 kluMw I towarzystwo .cf.eszyły. się na1większem nf.e nrsk.1eh C(lnach na raty. P.łatn.e w cią- seansu udało sie rzeczywiście przeno. 

totallzatorskich a w ciągu ub. roku po- powod2ientem ! stał'y się sensacją dnia. i::-u oh~c11u lat. Byle Prędzej! sić my~li dość dokładnie nawet między 

wstało 2159 nowy.eh l<lubów. Dopiero o- ' Prz.ed ldlku m:·c sia,ca:mi towarzystwo t<:>, Tak wy~ląda handel w ruchliwym ł j osobami .na. o::lle~ąość 20~--.łO metrów. 

hecnie rząd zniósł wszystkie te kluby. I pos!adające t1k chlrnbnn tradycję, zmu- żyi;i.rotnyro d.onieda\vna Wiedniu. ~owe dosw1adczema, które nastąpią 

(sb). szone byfć> do zamkni0cia swofch pra· Yes. I niebawem, odbywać się będą już m 
~owni artystycznych i wkrótc~d·o .:alko.. większe odległości. 
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Bezrobotni, jako.„ kamienicznicy Usiłował zastrzelić 
Tragedja robotników na Chojnach, którzy są 

posiadaczami domków 
Nie ma]ą co włożyć do ust, a muszą płacić podatki od nieruchomości 

dziewczyn~, 
która nie chciała za niego 

wy)it zamą!. 
Pińsk· 2 Iutego

Mieszkaniec Pińska, Jan Kowalczuk, 
zakochat się w nieiakiei Annie Szerewi 
czównie i wyraził zamiar poślubienia 
jej. 

Ody spotkał się z odmowa dziew· 
czyny postanowH użyć wszelk;ch środ-

111. ją własne domki I nie tytko odmówi A później posypią się na nich nakazy ków dla zrealizowania swych planów· 
Łódź, 2 lute~o. Im również opieki społecznej, ale I na I płatnicze. Groził przy!adółkom iak również są.-

(1) ~zy d~ się przepr~w~dzić pr lY· nich nałoży większe podatki? Cóż oni I podczas gdy pierwsi właściciele ·mej dziewczynie, że zgładzi ją w rttzie 
łączen 1 e ChoJcn do Łodzt? Sprawa ta poczną? nieruchomości jeśli nie zostanie jego żoną. 
nie jest bynajmni·ej tak prosta. jakby Więc choć doskonale rozumieją, Ja· j chcieliby, a bofą się, Obawiaiąc się zemsty, przyrzekła 
się to \Vydawało. Wchodzą tu bowiem l kim dobrodziejstwem dla Chojen było· drudzy występują stanowczo prze- Kowalczukowi uczynić zadość jego 
w grę okoliczności bardizo poważne, by przyłączenie gminy do wielkiego clwko 
ścierają się wzajemne Interesy miesz- . miasta Łodli, wiele na tern zyskaliby· wszelkim planom inkorporacyJnym proWe;zeczywistości iednak mtoda nie 
kańców samej gminy. mieszkańcy. jak możnaby świetnie zmie . 

1 1 
Łodzi. 

1 
i wiasta nienawidząca natrętnego osob· 

Aby zdać sobie dokładnie sprawę nić warunki życia w tej dzielnicy - to NaJW ększym zwolerm kam przy. n'ka bard 
0 

c'crp'ała i zwierzvła się z 
z tego poważnego zagadnienia. należy jednak, łączenia są f l • z 1. · . · • 
zapcJlnać ze strukturą tej gminy, która bOją się oni tego przyłączenia. BEZROBOTNI. . tego swemu. OJCU. N?- nieszczęście Ko-
jest istotnie niezwykła i niepodobna do Druga kategorja - to właściciele · Na 24.000 mieszkańców - to.OOO J)O• wal~~uk. zna1dował ~ię przypadkowo w 
wszystkich innych. nieruchomości dochodowych. mających zostaje bez pracy. Mieszkają w potwor IPobltzu .• w~zystlco włyszał. . 

Chojny rozbudowały się szybko, lokatorów. I oni odczują w poważnym nych warunkach. Cierpią najokropniej· Zawiedziony a!11ant. ~ataJąc .zemstą 
głównie stopniu to przyłączenie. Zdają sobie szą nędzę I głód. Odbyliśmy w tych dobył rey.r<!Iweru .1 strzelił do dz1ewczy 

DZIĘKI ROBOTNIKOM· oni sprawę. że w razie likwidacji sa- ! dniach wędrówkę po Chojnach i ujrze- nY. chybił Jednakze. , . 
Wspomnieliśmy już. że w ciągu ostat- modzielnoścl Chojen ii:h nieruchom-0ści : llśmv rzeczv istotnie tragiczne- O tern Wfadze zatrzy.mały msc:weR"o Ko· 
nich 8 lat zaobserwować się dał wici- wzrosną w swej vtartości, te I jednak pomówimy innym razem. Fak· wakzuka. Postaw10nv. p~zeg sąd, ska
ki pęd mieszkańców Łodzi do tej gmi- ulice doprowadzone zostaną dO porząd • . tern jest narazie niezaprzeczalnym. że zany został na rok w1ęz1en 1 a. ~ods~d· 
ny. Ponieważ była to gmina wiejska. ku, zabrukowane I naletycie oświetlone. I właśnie ta . ny za?-pelował,. lec;z S~d Ape~acyl~Y WY 
płace można tam było nabyć za bezcen. że zostanie rozbudowane szkolnictwo. BIEDOTA CJfO lENSKA PRAONlE "Ok P1erwszej 1ns.ancll zatw1erdz1t. 
1 dlatego domy na Chojnach budować Ale nim nas.tąpią dobre s~utki, w ~ierw I z CAŁEJ DUSZY. BY PRZYLĄCZO· l"lamonstr,ac"B Ili Bytomiu 
zaczc;li nietylko ludzie majętni, posia- szym rzędzie odczują oni uderzenie po I NO .JĄ DO ŁODZI. !.Ili g „ W 
dający pewne kapitały. którzy prag- wt~~ne.i kieszeni. Uderzenie mocne., I t~ zdant~ .P.odzielaią ~ajświatleJsl i Policja nie do pułclła do za)śf 
neli t domów tych stworzyć dla siebie Dzts nie płacą oni naJrozumn1eJs1 członkowie rady gmin· 
pewne źródła dochodów, lecz również n'emal żadnych podatków; względnie nej. . Król. Huta, 2 lutego~ 
ludzie, rekrutujący się z ublższycb płacą podatki dobrowolni I · (Dalszy clą~ jutro.) Z Bytomia, d~noszą: We wtorek. wie. 
warstw ludnOścł. .::zorem oma. me doszło do powa1.0ego 

Robotnicy, którzy w ciągu wlelu lat ~ starcia między komunistami a hitlerow 
ciężkiej. mozolnej pracv uciułali drob· '~ pifłrDJS•IJ d~i~Ó lufeńO :ami. Komuniści zamierzali urządzić 
ne sumki. kupili w okresie. gdy fabryki li demonstracyiny nochód na olacu Vblt-
ieszcze były czynne przez trzy zmiany Jloftonono u ~rJd~i fdffiunosfu ftrnd1Ziesu kego. Zebrało się około 1000 osób. 
w ciągu 6 dnl w tygOdnlu i pracy nie. Łódź, 2 lutego. wlając wóz na podwórzu. Gdy po ko- Sztab mieiscowei par~ii hitleroww 
brakowało, małe pJ~cyk1 1 pos~awlJI na I {ig) Dzień wczorajszy wyjątkowo lacji wyszedł. aby wóz wprowadzić skiei. dowied 7 iawszv się 0 tern. w:vslał 
n~ch ~omkl, przew.azn1.e drew111ane, . le- I obfitował w dużą ilość wypadków kra· do szopy, skonstatował z przerażeniem, na sootkanie komttnittów większy nd„ 
P 1a~k1· prle~n~cza1ąc Je tyl~o na miesz . dzieży. Widocznie złodzieje upodobali że wóz znikł w tajemniczy sposób. dział hiilerowców I stahlflelmowców, 
~an1 e dla s1eb1e. ewentual~1e .~ydz1 el~- 1 sobie pierwszy dzień mlesi~ca. gdyż do Podkreślamy .,tajemniczy". gdyż na którzy wzno~ząc naci<nrnlistyczne !'ie· 
Jąc z frontu na parterze Jakts poko1k wydziału śledczego niemal · nleprzerwa- podwórzu przez cały czas kręcili się śni ruszyli w kierunku placu Moltke'lO· 
na sklep. 1 ' ,nie wpływały zameldowanta od posz11,o. Judzie, którzy mttsiellby zauważyć, I! Polid~ iramknęła .lednak dostęp do pia· 

Były to domy bardzo skromne, któ I dawanych osób. nieznajomi próbują wywletć wóz na cu i komunistów rozproszvła. 
re .doc~t~dów żadnych nie ~a~ały, CO· Pierwszy "wypadek kradlleżv zano- I ulicę. . Sm:ertel ny strzał 
na1wvze1 parę groszy z dz•erzawy skle towano na ul. Narutowicza 49. Złodzie· W dalszym ciągu niewyśledzeni do-
p:•ków. Cat":. korzyść wł;19;ciciela dom- ie. korzystając z nieobecności właśc1· tąd zloczyńcv włamali się do mieszka- . . . Zawiercie, ; lut~~o. 
ku była ta. 1z nie opłacał kom0 rnego w ciefkl mieszkania R • .jer<>zOJlmsklej. przy nia Abrama Blumcwajga na ul. Klllń· I Z Pf7.<'1Pidzaiącego obok Zawtercia 
wynaję~ym mieszkaniu, poza tern w dał ~ omocy wytrydiu otworzyli drzwi wei~ skle2o 50. Tu tup złodziei był bez po· ·,pociągu towarowego zrzucał jakiś met. 
szym c1ą21,1 pracował w fabryce. by ściowe i skradli różną ~arderobę ddm- równania obfitszy. Ogołocono niemal czyna wc:cricl. Posterunkowy poli.:11 we 
móc .zarob1ć na swe skromne utrzyma· ską wartości kilkuset złotych. Nie ule. całe mieszkanie. zwał g1) do opuszc7enia Pociągu, a gdy 
nie. . . ga wątpliwości, że śledzili oni wła~ci· Józefowi Dawidowiczowi (Zielona to nie pom„gło, strzelił. Wkońi=u 'PO ·· 

W POJęclu prawnym Jednak ciclkę i upewnili się, że wyszła z d.1· 10 a) skradzion-0 ze stajni chomonta. sterun~owy zmuszony był strze1jć w 
dom Jest dO.f!tem. . mu Prtyµuszczali też. że znajdą wh.k· wartości 200 złotych. I wres1.cie Wolfo· kierunku cwego męiczyznv. który zo„ 

I w ten sp~sób s~romm robotmcy za- ztr ł11;> . gdvż pozostawili po sobie mirsz wl. Grossmanowi. zam. na ul. Gdańskiej stał zaNh• na wieJscu. 
awansowal1 do miana kanie w zupełnym chaosie i rozgard1a- 16· skradziono z wozu belę z pończo- Jak si~ okazało. był to 20-Jetni Piotr 
•,WŁAŚCICIELI NlERUCHOl\tOSCI". szu - przerzucili każdy zakątek. szu· chami. wartości ::;on złotych. t\damc7vl<. 
Spadły na Ich barki kahc wartościowych przedmiotów i za· 

Cl~lĄRY PO!JATK~WE. . hrali s;~· nawet do wyłamania Sluflady. 
wprawd_z1e nie tak "'.1e.tk1e Ja1k w Łod~I· Zostali jednak widocznie spłoszeni. Straszna eksplozja prrd Tarnowem 

. . . .· •' , . ~ ' . . ' . ' „ p • • • ' „ 

Syn restaura!ora zabity 

ale badz co bądź c1ę~ary. na pokry~ie Drugi wypadek miał miejsce na ul. 
który.eh trzeba było n1e tylko oddawać Południowej 22. I tam złodzieje wyśle· 
w. w1.elu wvpad~ach cały dochód z dzili, kiedy właścicielki mieszkania Ro
dz1erzawy s~leptku. (ale Jeszcze zalji Skóry nie 1 było w domu, otworzyli 
dokładać cos me co~ ze swych zarob- drzwi podrobionym kluczem 1 skradli Tarnów, 2 łute~o. f Wchwili eksplozji, której przyczy-

. k6w fabrycznych., . bieliznę damską, wartości kilkuset zło- Wczoraj w śródmieściu Dąbrowy k'o ny bada komisia sadowo - lekarska ba-
Dopók1 była praca, ~opoki ~abryk 1 tych. to Tarnowa rozległa się silna detona- wił w Piwnicy syn restauratora bł. P· 

byly. w, pełnyi:n ruchu. ~1 -~.ob.otą1cy - Do czego posuwa się zuchwałość cja. Ja~ ~i.ę okazało mi.~Jsce~ wybuchu Wolf fertig, który poniósł śmierć na 
„wl

1
asc171ele n 1 e.ru~homo.sc1 zyl1 sobie lłodziei. świadczy trz.eci wypadek kra· była p:'Yl]1ca. restaurac11 Fertig-a. w .~tó miejscu. „. 

spo.iCJme, pewm. z.e maJą d~ch .nad g~o dzieży. O godz. 7 wieczorem woźnica rei m:esC1t s1e zarazem skład napo1ow Zachodzi przypuszczenie. ie wybuch 
wą, da.eh własny. 1 łud~ąc się, ze ma1ą Kazimierz Kazimierczak, powrócił do I alkoholowY.ch, oraz innych łatwopal- powstał wskutek nieostrożnego obcho~ 
zabezpieczoną PrzyszłOść· A tym1.:tasem domu na ut. Srebrzvńską tOl· pozosta· nych materiałów wybuchowych. dzenia się ze światłem przez tragicznie 
przyszły ciężkie lata kryzysu. Wiek·' · zmarłego, lub też że w piwnicy unosił 
szość z tych „właścicieli nleruchomoś· · , • • • się gazy, wydzielane przez nagromadza 
ci" pozostała bez pracy. A gdy ·zwrócili Trag1·czny porachunek tesc1a z z1ac1em na tam ben7ynę i SPirytus. a w zetknię. się do gminy po pomoc. wówczas do· 't ciu z płomieniem świecy spowodowały 
piero wys.do na jaw. jak to czasem b h 
niebezpiecznie jest posiadać własny d-O· Sąd skazał teścia na 2 lata więzienia wy UC • 
mek. Bezrobotnymi nędzarzami trzeba .

1 

. Bliższych szczegółów tej katastrofy 
się zaopiekować. ale Stryj, 2 lutego. Jsunku z ~ęzem. . . narazie brak. Wrażenie w miasteczku 

l3EZR0'10TNYM1, KTÓRZY MA.JA Przed tryb?n~em karnym Sad}! Ok!~ Tragicznego wieczora 24 grudnia pr7vg-nebiaiace. 
WŁASNE DOMY"' j6owego w S.ry.-u stanął onegda1 rotm.cj1932 roku, gdy fedorvcz wracał z są- ••••memm•11•111•11;;m1n11~m•••••111mw 

W tych wypadkach nikt nie zwracał Mikolai Oleinik z Nowoszvna. oskarto- si.edniej zagrody, został uderzony ~ież· Katastrofa autob•tso-
uwagi na tn. że domy te nie dają żad-! ny o zabójstwo swego zięcia Wasyla . ~im kami,enten:i w tył. srtowy, a mysląc, w 
ne~o zgoła d0ch<>du, gdvż zamieszkałe I fednrycza: . . . . . z~ uczyn!ł to Jelito tesć. wszedł do iegO (n ł 
sa tylko nrzez bezrobntne~o i jego naj· l Oslrn~zony M1ko~a1 OleJ?l~ wydał m1eszkama: WYW~łał ~le.klelną awantu- w~ po .. e mem . 
bł i żsla rodzinę. Prawo jest prawem. 

1 
przed 5·c1u la tv· swoJą 15-1~.ma wów- rę, w cz-:is1e kt6~e1 !lleJntk chwycił cięż W dn1U· onegda1szym, około godzmy 

I oto teraz. gdv zaszta mowa 0 przy 
1 
czas Halinę za młodego ro!ni.kaa W. Fe k! mlct żelazny .1 ktlkakrot„łe uderzył 

1

6 wieczorem, ~ odl~gł~ści . ? klm. od 
łci. czeniu Chojen do Łodzi, wśród tej doryc7a· J;loczątkowo małzenstwo tyło nim sweJJ.O ziec1a l>O ~ł~wfe. Cheł~a, na s~o~~e reiow1eclne1, autobus 
sf"rv mieszkańców Chojen zapanowało przykładnie. Wskutek te~w pob1c1a fedorycz w kursu1ący na lmJl Chełm-Zamość wpadł 
zr"ozumiate I Przed rokiem jednak poivde sie ze kilka dni póiniei umarł. a obdukcja' na sanie zdążające w kierunku Rejowce. 

ZANJf.POKO JENIE, psuło i fedorycz PO~Zął szukać uciech zwłok wykazała, ł.e bezpO~rednią przy- Skutki zderzenia były fatalne. - Z 
Przvlaczenie Chnjen do Łodzi - ozna- poz~małżeńskich, skutkiem czego naba czyna śmierci był cios. zadany w tył pośród osó~ ~najdujących się na saniach 
cta nadanie gminie charakteru miej· wił sie chOrohy wenerycznet. if„wy, z~ś obrażenia zadane prze'1. Olej 4 zostały cięzko ranne. 
skiegn. a tern samem oodwyższenie fedorycz dostał od znachora taki nlka nie były same przez słe ~mlertel· Wszyscy ranni (pochodzący z Reiow -
cie7.arów podatkowvch. Właściciele nle- środek. który stan choroby znacznie po · ne. ca), przewiezieni zostali do szpitala. -
ruchomości odczują to najdotkliwiej. 'gorszył. reść dmviedz.iawszv sie n cho I Wobec tego trybunał uzna1 oskarżo Przyczyny dochodzenia dotychczas nic 
Ale co ~ie stanie. ~dv i magistra t fód z- I rob·e zlęcia poradził mu. aby udał sie n ego wlnnvm tylko wystęPku z art. 2361 ustalono. 
ki nie będzie chciał wziąć pod uwag-ę lekarza. a gdy to nie r1dniosfo skutku. I .,ar. 1. a. i skazał go na dwa lata wję. Orga~ policji państw. prowadzą do· 
sytuacji tvch bezrobotnych· którzv rmi- ra!rnz<'ł córce t. i. żonie f edorycza sto-. lienia. chodzenie. 
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~J'\oj; MiNjA~R)" ~~!!~!~c!~!cz!:~~-~!!~~:'.zJ!!~.z!::; 
-~i.:· -.· .•. ::.... b ,, ~ '5l • w Polsce zost~ie wprowadzony 40-go.dzinny tydzień pracy? •. 

'! •• --...,~~~~ Dvskusia w sprawie bezrobotr)ei in- · zimnych, ciasnych, Piwnicznych no-
. · · ' 1eligencji, wszczęta na łamach ,,fxPres-· rach··· 

su", zapoczątkowała żywą wymianę li- •"'• 
· stów między redakcią a naszymi· czy. Robotnik fabryczny, Kazimierz Łu-TegO· ·pan nie zna! telnikami. Otrzymujemy w dalszym cią Siak, Pisze: 

inkiszynjow 
zaangażowany został do v„ lJi.Wfr· 

ni memieckie) On i ona 14 w Zakopanem, Razem wybrali się gu listy, w których czytelnicv nasi wy- i - „Ctytałem ostatnio w • Expres
na wycieczkę w góry. śnieg, słońce, wokół ci- raiaia swe bolączki i troski. ptosząc w sie'', że na konferencji w Genew;e po. 
sza. I nikogo niema. Poetyczny nastrój. On jest niektórych wypadkach o Wyjaśnienia. stanówion-0 zredukować liczbę godzin (lu) Wszyscy pamiętaią chyba ieśz
roz:marzony, onit' _ romantycznie wpatrzona ,.. i wytrumaczenie niezrożumialych dla pracy 'w fabrykach do 40-tu tygodnia- cze kapitalny film rosyjskiego reżySe• 
niebo. Nie mógł nad SOblJ zapanować - ta ci· nich spraw. Iwo, aby dać zatrudnienie tym, którzy ra Pudowk:na p, t. 
Stłl; nikogo nie było.;. Całował jej oczy, usta, Pani .z. Sieradzka Pisze.: . - pracy nie maią. Chciałbym wiedzieć ja~ I „Burza -nad Azją". 
szyJę.„ - „Mam dwoje dzieci uczęszczaią- , ta sprawa przedstawia sie w Polsce 1 film ten wyświetlany był niemal we 

Nagle ona wyrywa mu się z rlłk i pyta liluter· cych do szkoły powszechnei. Dziwne kiedy rostanowienie to będzie wProwa- . wszystkich miastach polskich. . . 
nle: · mi się wyda}e, że podczas tak wielkich I ; dzone w żYcie?" filmy rosyjskie w przeciwieństwie 

- ·A czy chce ·pan zobaczyć to miejsce gdzie mrozów odbywafv się zajęcia w szkole Sprawa ta niewątpliwie obchodzi do amerykańskich nie wyróżn.ają sję 
mnie operowano na ślepą kiszkę?.. i dzieci moje musiały wstawać o siód- , dżiś wszystkich bezrobotnych, którzy grą znakomitych gwiazd. N~emal w każ 

Radość błysnęła w Jego oczach. mei. bv zdążyć na czas do :;zkofy. Czy 

1 

w . skró~·OnYm. czasie pm.cy widzą swą dym filmie rosyisk. im spoty ka się inne. 
- Tak. tak.„ oczywiście „ oczywiście„. - niema zarządzeń władz szkolnycfi, ą.by „ . ·ostatnią deskę ratunku„. nazwiska, które ni.c właściwie nie mó-· 

b.itnitł. · . • . podczas mrozów dzieci · A!e stwier.dzić trzeba. ie Polska by- wją. Ale nazwisko bohatera „Burzy nad. 
'Wtedy ona wskazała na cłolinę i rzekła: nie były narażone na Odmrozertie rąk la jednem z- Pit:rwszycl~ państw. które Azia" długo . pozostało w pamięci widza. 
- Widzi pan, tlQn - w t)'ll\ białym szpitalu.„ i nó~?'' I jeszc;ze prezd konferencJą genewska sta Pam;ętacie?„. Nazywał się -

, *•* Troskliwej matce spieszymy z naste-! rały się tą drogą zmnie:szyć klęskę bez- I Inkiszyru-0w.... · 
Sprawa w sądzie. zeznaf4 świadkowie. Przed P!liącemi wyjaśnieniami: - Od dziesię~ I roboda. W niektórych dział~ch nasze-I Mongolska. surowa twarz, wypukłe 

ł»arJer1t świadkó:w staje straszliwa leimość. · etu lat istniei·e zarządzenie. regulujące · go przemysłu wprowadzono JUŻ oddaw- policzki, skośne oczy ... 
- Z&męin~?- - pyta sędzia. sprawę uczęszczania dzieci do szkół wna skrócony czas pracy. Obliczenia Graf cudowriie. Nikt o nim nic 11ie 
Jejmość w~tcbnęla ciężko. P-Od·czas mrozów. W myśl tego źctrzą- I za ubiegły rok wv~ąza.fy nanrzvkład iż słyszał. Ani przed ,,Burzą", ani potem 
- Proszę pl~ć. ,,niezamężna"n, - dyl<tule · dzenia dzieci niiSZVC'h klas mogą nie· w· Polsce w paźdvem1ku ubjeg?eg-o ro- 1 po „Rurzy". 

94łdzła sek~~tarzowi,' ni~ c:zeka!lłc na odp~wied~. ł p~zy~hod~ić do szkoły bez usprawiedli..:; ku p~zypadato, n~ ie~nego robotni!rn ~v I Zjawił ~ię i znikł nagle jak meteor • . 
!o chwili przed barięrę świadków sta1e męz- .w1ema 0 ile temperatura wynosi I przemvsle wlok1enniczym prz.ecJętn:e. Wokół Jego postaci powstała ca fa le. 

u,zn,a.. . . • , . niżei 20 stooni, · 39 i p(>ł gódzin tv~odniowo. w ?tzemv-1 genda. Mówiono. ie jest synem chf _~pa 
- to11aty? - pyta, sę~ia.. Jak to było 0statnio. Władze szkolne , śle metalowym blisko 41 god7-·n. a w rnon~olskiego, ie nie umie czytać. ani 
Mężczyzna westc~IJI ciężko. • wy;chodza jednak z założenia. ie za~a- 1 przęmyśle prżtwórczym - 41 i Pół go- p~sać ... Ot. zwykfy chtop. Wykrył IZO 
- Pr<>sz~ pi.sać „zo~aty"„. - dyktuf~ sędzia dnicz,o przerywanie nauki z powodu dzinv: . / Pudriwkin i zaangażował do swego !il-

•ekr•tarzowi, me czek&JlłC na odpowiedz. I mrozów nie jest wskazane. ch,fba. ie I . W1dać z tego, że powoh zbliżamy mu. Więcej już go na ekranie . . 
. • ... .-. szkota nie pos1ada <'dpowiedniei ilości się do normy, wyzn::tczonej przez kon-1 nie widziano. · 

Maycer żali się przed Lipowerem: D . • . opału. Pani dzieci maią m0że odpowie-
1 
fererrcję genewską. Tr11d·!1') iednak w tej Potem rozniosfv sie wieści. ie Tn'<L. 

- oraz gorzej, coraz gorzef"' awnieJ m• d · k' d I b. h T · d • ć k' d t · · · b p · d · k mogłem wylefć z długów" · nśte. wdaru.nć 1. w omu. a e proszę so ie , et w1 I P.O\Y1e z1óel , lff Y posbann_:v1e11
1
·e

11 
szyniow awi 

1
w a.ryzu. ~ zie sz
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A t ') • u w1a orni • ze o przy]mte <'!?: na orme. o owiazu ą- engagementu. ecz nie moze zna ez 
: 'rer:.u •• m~ę zrobić nafmniejszeito dłu.. że więks.,,ość dzi~twy szkół powsiech: I ~ą we ~s.zv_stkich dziedzinach Przemy- pracy. Prasa paryska dł')ry~siJa .. ii Jnk.i-

nYcb woli w C7.aste mr07ÓW przebywnc słu na przeC'ląg całego roku. szvn1ow zo~tał szoferem 1 }ezdz1 po m1e 
-u.. „ w oPalonych klasach szkolnych. niż w 1 ' ,. ab. ście taksówką. · 

Spotykaflł się dwaj • młodzieńcy. Jeden ma n m I ' T ' ' d - ' Obecnie pisma niemieckie donoszą. 
obr•ezkę na palcu. O~ · O „ • Q l'Q. -~JO t • ie I„k;„. zyn'<>w bawi w Berlinie . 

-·· Co widzę!.„ Ożeniłe,ś się?... Wln1:1ufęt„. J ~ w jaki sposób po.znałeś IWlł tonę?·.· CZWARTEK, 2 lutego 1933 r. 16.lS-f.6.45: P._łytv gramofonowe. i rostał już zaan~ażowany prze7 wy.;. 
~ irliM ł)jł~szeiiW w gazec;le,„ -· . 10.00--11.45: Trlll!lJsmiisja Nai>ożel1stwa i Kra· 16.4S.-:-17.0Q: ,;f'.lerwy a kryzys .goopodairczy" -1 twórnie berlińską dn zagrania głównej 

Ó
- . i ka.Wa. • • . 1 - , • · • , :; wygl. dr.-Gu..,ta.w 'Bych~s;h , 1· f'J . · f, T lf · •• , 

- Aha.„ Bardzo ·nowoezdnie„. wszem, to U.Ss...:'...tz.o5: Sy~nał cia.su z ·war&z01-wy, hejnał t1.m-:.11.55: . Koncert sobtów. Wykona·wcy.: I ro~ W I ~te p. .. ,, a un • . . 
los\ oryginąlne„, No i _jak ci się powodzi na DO• i Krakowa. . Ani-ta Rbmanowska~Radz.ka (skrz }. Józef I Przy teJ okazJ1 wyszto na Jaw. ze ar-
wei drodze życia? „ Czy jestd zadowolony?„. IZ.05-12.10: Odczytanie progr. na diień bieżt,ey. , Junetli-Trem~kki '(?'.1:~ · i ~u~~ik. ~r:te~ t"'.:;ta' !el\ nie„ jest ;'Vf!en:1 c:hłooa· ·m·:-;.,l??h c . t • T. . ? ' ,, "' . , ·12.10-1.2.15: Komunikat m~teorG!ogiczdy. „ l<tl<omp.): . . \ . . . ' . c;fł1eg:o i nos1ada sreC:lnie wykształcenie, iy 1ei. es .~zez.~s IW! z zo~~ „. • . 121~14.00: Poranek symfpniczny z Filha.nnMlil 17,„~ . 18.00, Odczytanie programu na dzień aa- w· d k'lk • 1. • • dł . " - Co C'1 mam duzo mów1c,„ TeJ gazety w kaz· Warszawskiej. Wvkonawcy: Orkię.stra fil~ · stepnv. · · 1a a 1 U Jezvt\am1 t przez U7SZY: 
dym razie więceJ Już nie prenumerulę„. harmoni.czna pod dyr. Bron. Wolf&talao 1 ~- 18.25-JS.5(): ~krzynk~ po-cztowa łódzka. en~ byf Ur7n:em 7."'anego reżysera te;;· 

•• rja Dońska (fort.). , 19CJ0--:19.35: R~m.a:<t<>ści łó~~k e w wyko-n.a·niu 'ltralnego Mayerholda · 
Pleprzynskt zawsze l~bi ..r- chełpić. Wc:z.oraf W przerwie: „życie w;e wszechśw~ie" W~nawe1'a 1 SkNydłow&lne 1 • • . "°"" - wygł, dr Ja.n Gadomski. . 19 . .3$--19.1?: Wiadomości spe>rtowe z Lodzi N OW•I ny 

uprzykład powiada: 14.00-16.QO: Audycja ze .stu~a ł~kieito. - 19.45-.19.55: Ko.mun~katy łódzkie. 111 
~ Wiecie, .·państwo, moja żona waży akurat Akademj.~ ~ 3-~i' roczniic. ę .uruchomienia .. 19.55~?{).05: Omówi.enie kon~ertu europei.!>kiego I #IP""ł'l!alne i tilmn<nff1ie 

tyle co Venus Milońska Rorr.głośn1 Łodzk1e1 P. R. · 20.10....:-22.15: Koncert europe1sk1 duński. (Tran~· 
P'. . _... . . .„ . ob' t~ć . p· 14.00-14.15: Przemów.en.ia: p. Wojewody mJ„ja :z K-.>penha~i) Wykonawcy: Symfon:cz (lu) W kinach niemieckich wielkiem on1ewcu. wszyscy ZDaJQ Ję ~~ płLlU te- J łt p .. d ~ z· . I . ,(,<, n ' k' t d' G g H b „ (d . . „ • . . a.szczo a, -P· . re~y en„a 1em1ęc Uea~• a ~ !~& r~ ra. JOWa, eo; e oe er„ Y· powodzeniem Cif'<iZY się nowy film 

rzyńśkieJ, więc podnoszą się głosy protestów. p. pr-of. H Mo-śctck1e~o. rek~1a) 1 Niels Hansen (śp·ew). ' · 
- Nie opowiadaf pan głupstw!, •• Przecież pań- 141~14.15: Kon.cert orkiestry Filllal'Illonji 22.t~Z?.25: Wi.a.clomości sport z całego kraju. ,Ufy" P· t. „f, P. l nie odpowiada''. W 

ska żona waży conajmnieJ so kilof.„ Łódzkiej, . . · . 22.ZS-'--22.55'. Muzyka taJDeczna z płyt gramofo- ;łównych rolach - Hans Albcrs i Sy-
• . 14.45--14.55: Priem6w1eni.a p. Prezesa Ro- nowych. ' '11 S h •t 

- A ezy pan myśli, ie Venus Miloiiska wazy berta Geyera, p. Prezesa faby !Uemieśl· 2Z 5~2~.QO: Ur:zęd. Komunikat Państw. Imit JI a c illi z. 
mnleJ?I - odpowiada Pieprzyńskł. - Ja mam niczej. Meteor~ I kot\lun. polic. 
na myśli tę z bronzul 14.55-15.40: Koncerl orkreslry Filha.rmQ.nji 23.0(}-24.00: Muzyka tanecz.na z kaw1arni „Ga-

Stop. Ł'ódzikiei i Chóru . · str.Oil>omja'' orkiestra Wi.esław W Jkooza. 
15.40-15.45: Pr:zemówie<ll:ie red. J Piotrow

.s.kiego. 
15.4~16.00: Felieton red. Cz, Gu.mkow51kie· 

go 0 • t .: „Ha.i.to, tu mówi. ł.6dt!" . 19.30„_ !3UKARESZT. Tr. z Opery Ru-
·. AUDYCJE ZAORANICZNE . 

16.00-16.25: Program dla młodz1~tv:. , . munskiej: 
. . TEATR MIEJ"'"l. a) Pogadanka. prof. St .S!1m1ńsik1e&<> na,,te· 120.1·5. KOPENtt•AGĄ. Koncert emopejski "'"' mat „Co się tera.i dz:1e1e ~ moir;em ; ? O PAR ż · " · Dzi.ś w c.zw,Mtek o godz.' 4-ej po pot., w pi~- b) Opowi.adan:e . Wandy. Woytowic:z-Grabji1- _ t.0 · . . Y ,: „La cruche - słuchow. 

tek wiecz. or.aa: w sobotę o godz. 4·ej po poł. skiei p t. „Pawełek 1 dzwcmkl•', · Cr\uirfe!JTTe a. 
~d~epo~~re~au~e~cP ~ r~u~ow~-,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ „Krz.yczc1e ChlJ!ly" J?O cena.eh z;nac:z.n.te uuilo-
nych. 

Dziś w c:zw~ek wieez>orem wyborna kome
cija Vicki Baum „Plac pairyski 13''· 

Barwny_ przekrój w.spółe-Lesności, ka!l>Hafo.a 
komedja Vantd'a ,,Pani nie chce mieć cfziec.i", 
da.na będzie w so>bOtę wiecz. 

BAJKA DLA DZIECI W TEATRZE MIEJSKIM. 
Po wielkich mrozach, które uwięziły na.szych 

mHusil\6kkh w domach, Teaitr M.:ej61ki występuje 
znów w {l.iedziclę o godz. 12-ei w południe z uro· 
OZl\ ba.jką dla dzleo1 „Za siedmioma góra.mi". -
Tańce, spiewy, · czarodziejS1k.le efe:kity i rót.ne a· 
trakcje 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś w czwairtek o g. 5 po.pol. po ru ostami 

a1cywesoły „Medor". Ceny . z:.niżone. 
W czwartek, piątek i w sobotę wlecz. baiwić 

będzie publkzność w dalszym ciągu ait.rakcyjna 
komedia Cowar·d'a „Sprawy po-ufne". · 

TEATR POPULARNY W SALI OEYERA 
ul. Plot1 kow~ka 295. 

Dziś w czwartek, dn:a 2 bm o godz.- -t·15 po 
noludniu i 8.15 wiecz. powtórzenie arcykomi.c:z· 
nc; operetki p. t. „Zaręczyny z przeulrod.a.mi" 

Ceny od 30 gr. do ił. 1.50. 

l\lera \V magistracie· . bydgoskim 
zatacza coraz szersze kręgi 

· Byd1oszcz, 2 ltttego. kiego .Krawczaka, kontrolera miejskiego 
TEATR POPULARNY (Ol!rodowa 18). Jak się dowiadujemy, afera w ·magi· który również jest wmieszany w powyt-

Dziś w czwart~·k. dwa pr~edstabwieni1·a 0 godz stracie bydgoskim za.tacza coraz' to szer szą aferę. 
, l.'i j 8.15 w·ecz., ciesząca się me ywa em powo _ k. . v ak • . · · 
·hen iem pełna hu.noro operetka w 3 aktach R. Sl-e p t ęg1. to. • k' „ 'k d • '. . ~ra~cz .kołwt 2 ztar;uca sł1ęl sphrzeme· 
': toltza „Peppina". Główna rolę w t.ei operetc:ę o are~z wanm -. :terowni a ,_ wy z1a· · 'ł!terzen1e o o o ys1ęcy z o yc . 
k.·re~i.e :z:nana artvst~a Lili .Melodystóv.:na : „ łu. administracji nierµc~opiBśfi;i . J11· . ~yd_·1 ą!i~~e . szczegóły podamy w ie~nym 

B:lety do nabyc1·a w Biurze Podrózy. „Orb.& ! oc s zc~y. p. Wnuka, poltqa :fr.~szlowała. i naJliliższy.ch numerow naszego pisma. fPi.otrkO'Wska 65,del. t01-0tl o!'a1z w kai!l11e t.ea.tru "' d . d. · . l d. , · · ~ " · ' · 
ód godz. 11-2 i Od 4 dio 10 w1ec.z. na zarzą zenie ~ę: ~1.eg? ś ~- ćz~~o n~eJ~ _. _: , ." „ ._ . -.· . • . . 

.. •• 
Reżv~er Ryszard Oswald naikręca 

obecnie film p. t. .. Honor zfodziriSki"._.:. 
Jest to przeróbka utworu scenicznego· 
pod tym samym tytutem .„ 

* Turecka rodzina filmowa iest ieszcze 
bardzo uboga, ale w'doczne sa wyraź
ne oznaki rozwo:u. W opracowaniu 
przez wytwórnię w Konstantvnripolu 
jest operetka p. t. „Gdy żona mnie zdra 
dZi'' •.•• 
•• i&& 

~15Klf ~ PR!,!! ĄOÓt. KSIĄiKJ . 
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Sensacyjna powlełł współczesna. napl~ał specjalnie dla „Expreaau•• •ERZW' DAH 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIE$Cl Znosił jednak te Cierpienia z wro-1 :sto zbierają się u' nie i goście, że wesoła dni potem pokazał mi pan fotografję tej 
PewncJ dżdiystei nocy dokonano nie· dzoną cierpliwością i bohat<:rstwem, nie zabawa trwa do późnej nocy i że wre- damy? . , 

~f~~-:' 1 ~~~z!1!:k11~~~ ~~h~;~~~~ei~~<l/a 5~~,~~ea ięknąwszv ani razu. szcie baronowa - a to dawało wiele do - Tak ... Miałem ją przy sobie ... Pan 
iesz.:ze 1 ładna hrabina Wilska która zna· Pozostali dwaj detektywi podzie'ili myilenia-często wykradała się w no- się nią tak interesował, że chciałem pa
le~iono nau orivwiazana do konta Hrabina j ~jędzy sobą rolę co do dalszego działa. GY z domu. w którym mieszkała i autem nu sprawić przyjemność i pokazać Jak 
Wilska bvla uduszona„ W reku iei znale- nia. · I uda wa •a s·ię do cpuszczonego i opus to- ona wygląda ... 
zmno strzępek listu, pisanego do Leny Po-1 O • • d · · · 1 

· • ż , •t reb-;kieJ. rantowi przypa to w udżiale op1e-1 szałego, zda się, pałacy1m w Ale1ach egota spusc1 oczy. 
Porebshka Jest biedna. lecz uczciwa kowanie sję obydwiema damami: - Róż. · I - Może byłoby lepiej, gdy.by rtli 

dziewczvna Na nia pa_da po.:zat~owo P0· 1 Leną i Wierą. która póz bawi.ona zośta- Dete.· ktyw nie omieszkał oczvwiście. pan wtedy nie pokazywał tej, rotografji;;; 
de1rzente o udział w te1 potworne1 zbrodni ła p· k" K 1 t C ł · · . I l ł d t' kt toserri · \Yi::i~o'!lo bowiem. że hrabina przed śm1er· I . r: ie I a.e Y· zuw~ w1ęc ~a pr~e- sprawdzić, komu barrnowa . składała - rzec e e_ yw ponury~ g · · 
c1a .m1~1a. wy 1aw1ć i~kaś. taiemni.:e. daty· m~an. to w h~telu. to. w ~ublokato~sk1m owe nocne . wizyty. Okazat~ sie. że Pa- - Jak mam to rozumieć?... . . .. 
czaca zv~1a Leny I a1emn1ce te zabrała 1ed· p„ko1ku Kaf e,y, gdzie piękna ros1anka ~ta cyk ten był własnośc1a bogate~o . _ Poprostu zakochałem się w teJ 
~a\!~a 5~~: ~~r:;~:ou~~iro _ doktora Ste· spędzała wolny czas na ręczn~ch ro- przeniy.słowca pana. Reinholda Schum-e- damie... . ' 
lana Laseckiego. który ją porzuca. stdYź bótk~ch. . . . · : ra, ale najdziwnie'.sez było to. iż Pr ze- - Nie widząc jej ani razu?... · 
zako.:hal sie w '?i~knei ~rty~tce filmo~vei ~1ększrść dnia spędzała Jednak Przy mYsłowiec wraz z żoną b'awił już od - Czy pan nie rozumie, że można 
Wierz~. I u~holskiei. _pracu1a~e1 w wy1w~r'li łozu swego ukochanego Wacka w .szp1- dtuższe"'o czasu zagrani"a i w patacy- się zakochać w człowieku którego siQ „Roll-fllm• . Wlaśc1c1elem tei wytwórni 1est talu . . ~ · . " . · · ' d I t•· Mueller. szpiel!'. niemiecki. z· , ł • . . . • . . ku nrkogo nie było. Jeszcze me widziało?... Prze .stu a .Y 
C~la wytwórnia Jest gn!azdem sznie11:'l. ~- k ego!a zas _wz ą~ n~ ~1eb1e .~bowm- 1 Napróżno żegota dobi'.at się tam pod- poeta angielski Browning zakochał . SI~ 
sk1em. a do tel .bandy procz Muellera oraz ze wysiedzenia . Biate1 DamY . Uznał d . ikt Ll ·e t ~eral o n·e w poetce której nie znał lecz którCJ Wl~ry I ucholskiej nalety jeszcze „reźy. on. iż obecnie iest najwłaściwsza pora c7bas n}a;-n t • u.' . n1•

1 0 łw, k · · . id- piękne wiersze umiał na p~niięć Nie ser• Lehman. do zdemask wa ·a ta' . . · w"d o e<:nosci w a~cicte t pa acy u sw1a - . . . . . 1 t ··· ł ··· · Dzięki podstepowl Mueller wcia11:a Lenę 0 ;ii cii:nmczego . i - czył również j.ego zewnętrzny wy- w1dz1ał JeJ ani razu. a e zaczy ywa się 
do .wvtwórni. chca~ z niej również u~zyn1ć ma. kt0~e w m~sl ~na1ezirrnyc,h w P~~a.- gląd,' a przedewszystkiem cisza. zal~- w jej poezjach i zdawało mu , s!ę, _że zna 
szpiega Lena - ni_e pode1rzewalac ni~ zie· cu h~ab1e~o W1lsk1ego nota1ek. m1afo ; t t . k ·h · 1- ją już oddawna i że oddawna Ją JUŻ IW
io - zauf~la mu 1 wpadła w sprytnte za· rozw1ąnć tak żvwo wsr,vstkich obcho- g~ ąca ca V en pię ny gmac. 1 s;zczeh cha I choć poetka ta była o dziesięć stawione sidła. d h t · · . , h b, ;' n-e zapuszczone we wszystkich oknac ··· . . 1 . ł d · Vt( no~y za~_rada sle do poselstwa fran· zącyc . - ~lemmcę ra ·TIV. . . żaluzje. . lat sta:sz.a od meg? 1 wca~ me.~ na, 
cusk1e.ito 1 zah11a a.tt~che w0Jskowe1to. wy. Nara7te m ał bardzo skape wiadomo- . . kochali się ogromnie. tak, Jak dzts ko-
krada1ac lednoczesme z b_mrka wttżne d!>· ści 0 .Białei Darrie". Wiedział tylko ty- Baronowa drstawaf~ się ?o wnętrn chać nikt już nie potrafi... Czy pan tó 
kumenty. Wszvstko to m1ato być gra hl· I . ' . b I pałacyku w sP.o~ńb dziwnv 1 trudnv do · ? · 
mowa. lecz okazało sie rzeczyw1stościa.„ e. ze nazywa s~ę ona arono~ą von ·k' t I . • A , · • t · , t rozumie.··· . . . Lena nie może sie iui wyzwolić z tych LumT1isc-h i że mieszka przv ulicy Po- s. on ro rw~nia. ULO 1e1 za r.zym~ wa 0 

- Rozumiem ... - odparł ksiązę w 
okrutnych sideł. Mueller uczynił z niei znaiskiej 15 Ale to ies7 cze nie wvstar- sg~. na ch~ile Pr":ed r-ałacvk1~m ~aro. romantycznem zamyśleniu. 
gwiazde łilmową - Ine I~ey - a 11:dy 'Pel· ł d t . b ; · d nowa wys'adała 1 molT'enta1me zmkafa N. . 1 . d d · h't nita luż swa rolę szpiega. zwinal przedsie· cza .o . 9 arpsz owan:a aronowe1 i o - pcwierzchni urcv Detektvw przy. - . ie na ezę ? rz~ u męzczy_zn -
bior!;two i ulotnił sie wraz z Lehmannem , dar11a Je! pod sąd. · Z t • d :1· kl d t two się wyspowradaJących - ciągnął 
l~nymi .. Ale cią~le Jeszcze ma ia na oku i Trzpha byfo zdobyć niezbite down- ou~;czai. źe po~1 a a a ur7. 0 . Pa ac~- dalej detektyw - Długo ze sobą wal-
111e prze,;taJe lei .szan~a~owa~. '1v. świ2dc7a.ce o tern. że baron"walk~ t w te!1 snosób bez .zwrócpma na s1e '1 czyłem zanim zdP-cydowałem się po-Wykryc1em tr.1 sza1k1 szp1e11:owsklcl zal· ł · . b ł ł h M 1· • L bie uwagi dostawała 1:1ę do środka. · · ' · mula sie trze! detektywi: _ Jan Żęgota. w a<ime . Y a na us m1:ac. . ue Jera. i e- . ~ • , w1edz1eć panu to, co czuJę... . 
Janu. s.z Grant 1 Wat'ł~w Kaletą. . ~ Ir.mana . . zP tn ona. wła~nte PfZ~b1arafa . ~ i ieg~t.a rrz!'". z~a~ał baron~wą d7 1e·1 Książę spojrzał na niego ze zdz1wic-
- . •.,.• się w białe szaty ,1 straszyła„m1.rsz~~U.- Kt uprzeJrtiośc1 k~iec•a To~eck1ego, któ- niem. 
~ Lena. po nle~danvm zama;hu samobói-i ;GQ\\ domu P.TZY uhcy Ceg-fanei; ze. wre~, ry pokaza. ł mu jeJ fotograf e. · A właściwie dlaczego pan mi to 
ez:vm znalazła s1e w pałacu harona Re:tbn:i. . · • t · dl t · . · . · . . • · · · d ? który iednm:ześriie iesf właściciele-in wie\: sicie ona z 1emc,v <'7.Y e~. ~ POS ra... Baronowa me była JUZ koh•etą mło- wszystkl') opowia a···· 
kl~l fabryki .. w fahryce t~i zre~ukowa_no I chu zarno„c'łowata .zd~na Pierzaka. Że-1 dą ale zachowała jeszcze świeżość j da- - Bo chciałbym, żeby mnie pan 
wielu rohotntków. miedzy mncm1 równteż. J?"Ota nao~M odnosił się dość. sceptycz-

1

. wnv czar który zni·ewalał mężczyzn przedstawił pani baronowej ... 
Kołac1ka który przybył efo l c·1y by po. I · ci t · k ·· ' ' · skart.vć ~'e na· swói cłe}.ki 10-s.· ' nie n e• nnce?clt· . . . • . ~o bfa11;ariia iei o mił?ś~. Gdv raz u1rzał - . A~h, !ak_... . . . 

Lena udałe sie w odwiedr.lny na ulice Wydawało się Przeciez rzeczą nie- tą wychodzącą w dz1en z bramv. odra- Ksiązę usm1echnął się 1 pokiwał gto-
Oarn~a~ska. !!dzie m1eszkc.. K„1,,_ .• !ek. . możliwą aby baronowa von Lumplch zu poznał. że to ona. Zapamiętał rów- wą. · 

Na pięterku w tym samvm domu m1es:z:ka przeb' t s· ·1 ki • du ·h · t · · · 1 d · · 1· bł k' K · ż t b "' t chorv robotniik Roman żeber z żoną i córką i era ~ ,ę za a e~!OS ~ . a 1, S ra- ntez WV:{ ą l~J mUZ:\'.nV - ę itno- on~epC'Ja eg-o _Y . aru7.0 mu nawę 
Ja.nh. szyta ludzt po nocach. Zgodnie z .orze- s7ary. Gdv więc widz1at w nocy nie- konwemowała. Jezeh detektyw zakl'l· 
• • W kl.Tka miesięcy p<>h.m odbywa się cz~niami .lekarza sądowe~o Pierzaka wiastę, która wyszła z domu przy ulicv chał się rzeczywiście w baronowej, to 
1e1 ślub z baronem. mogł zamordować raczeJ mężczyzna. Poznańskiej 15 i wsiadła do oczeku'ą- przecie nie myśli o Lenie ... Trzeba mu 

•• Cz~żby wjęc zb~od~ię t.ę w iei zastęp. ce~o na n1ą auta tej właśne.i barwv. j więc dor.omóc. a_by b~rd.ziej ie.sz.cze roz-
* stw1e wyknriar klo mnY ( nie mógł mirć żadnych wątpliwości że I koch_ał się w teJ kob1ec1e. Ksiązę przy-

Abv znowu śeią~n~ć na swą stronę f Lenę. Mueller wraz :z: Lehmanem staraią Sprawa ta przedstawiaał sie detekty to mogła być tvlko baronowa von Lum-, mruzy o.czy. . 
się zruinnwać barooa i powaśnić Lenę ze wowi dość dz;wacznje i chaotycznie: -1 p!ch . - W1ę_c chce pan_. abym Ją pa~u 
Stefanem. Z drugiej ~trony jednak Żegota nie. miał Ale poco jerhała w nocy do P:'lłacy- prze.d~taw1r._.. Cz~mu me?:·· Mv, _męz-
takt ~ ir::~.cgli~!s~·t:b~~et~a:zi~l~':ia kp~: powodu n:e wierzvć słowom księcia ro I ku SchumGa. skoro nlkogo tam nie by- c.zyzm. tnu~1my Się na\yza1em .wspierać. 
pusta'• 1 namawia ia do wviazdu do Bole- aeckiego. Ws1ak już oddźwiernv· z .$lu I to?... Ban:~nowa J~st ?rzysto]ń.ą kobietą ... Po-
chowa s:d?.ie ma zaiać sle Stefanem. bu Milionerów" wiedział. że do klubu Na to pytanie Żegota nie mógł zna- chwalam pansk1 gust... . 

Kaleta przehiera sie za k-;iecia Ruprech- przychodzi często na uroczystości i ba- leźć narazie odpowiedzi. .1 Ksia7ę urwał. Twąrż mu się znseP.i· 
ta, szefa wvwiadu niemieckiego i każe t J k ś k 'I I Mu~tlerowi okraść nieiakie11:o Gromskiestri. le Pe WT' a osoba, którą z r:acjj jei balo- Musiał znaleźć bliższ v kontakt z ba- a. a ·a przy ra mys zmąci a mu na-
członka zal(ranicznel dele11:acii d:volom2t:vcz· wyc~ sukien. utrzymywanvch z~wsze ronową i w tym celu i;knmunikował sięl gie P_ogodę umystu. Urn'.ał i _schylił .gfo. 
nei. mieszkaiacei w hotelu .. Esplanada". w b1~tym kolorze, przezwano „Biat2 r;rz:edewszystkiem z k~~ęciem T·•ncc- wę, Jakg~yby ,zastana~iat się nad tern, 
Oczvwiscie. że delestacia ta nil!'clv nie O " I cz po d Ż t fśtn:a!a i role Gromskiego ma oblać żegota. amą · . . . ·\1m. z którym spotknnie ułatwiła mn . .Y ·"':'1e Zl~C: egocte O: ~ czem m_Y.-

Mue!Ier dla wvkonania tego nowe11:o zle- Niezależnie 0d niego potwierdził ter. Lena. sh w teJ chw1h. Przezwvc1ęzyto w mm 
cenia znowu ścia2:a Lene. która w swe! fakt również k~ia.żę Tonecki. a. przecie Książ·~ Tonec;;ki, 1ywi4'CY sympatk widocz~ie. postanowienie. powiedzenia 
ro:i:paczv ziz-adza sie bezwolnie na wszystko trudno bv!o przvnuszczać. że lud:r,:e ci fila Lenv. niech•:tr;ytn <·i«"m patrz~r m ~ał~ow1te1 . prawdy. gdyz we<itchnąt. 

żeg'>ta. Grant i Kaleta podczas rewizii byli w iakieiś zmowie i że kierowała ni- żegotę, ·którego uważat za przyszłego spoJrzał na swe paznokcie i rzekł. 
w pałacu Wilskiesto znajduje list. w którym . t I I I N" d b ł . I Al h b ć b r mowa iest 

0 
•• Białei Dam!e", znaJacei PO· m1 7 a wo a. swego ry-;-.,ra a. 1e po o a a mu się - e c cę y wo ee pana zupe -

dobno talemnice hrahfny, Żegota triymał sję zasady, fe naJ- I opieka detektywa nad Leną. I nie szczery .. . 
:Pewne! nocv w domu przv Ce~tanel. 14 błahsze podeirzenie może czasem cio- Kto wie, może Żegota rości sob!e . - Tak ... tak ... - odparł Żegóta. zą-

ukazuie s1e duch .. którego na~ywaia .. B1;i.le prowadzić do rozwiązania naihardt.iej jeszcze jakieś prawa do Leny? Gdy! mtrygowany zachowaniem się księ-Dama'. Zdun Pietrzak chciał przyłapa~ . . · . p b k · d · '.„. I cia Słucham „Biała Dame•' t poniósł śmierć z tego po- : skompl:okowan~J za.gadki ~ryminalnei· wiec ore ~ a zaw1~ om1ła g~, ze de- · - ... . . pana: · . , . , . 
wodu. . . ! Postanowit więc nie bagatelizować o- tektyw zamierza z mm pomówić w wa- - Otóz ... mech się panu . me zdaJe, 

Kl 
tbe~oMt11: 1 • 1 Gr6an~, ~~:1.!\ się bnać ba

00
l dbo . śwledczenia oddźwiernego oraz księ- źnej sprawie, nie był z początku z tego· że baronowa jest tak tatwa do zdoby-

,, u u 1 1oner w , 5 iu1e ma Y P o -1 . . • d l I · a.o r6wniet B:.ała Dama'' cia i rzecz tę całą gruntowme zbadać. za owo ony. . cia ... 
żegota ..,.:~tyka .na balu Len'! v: towarzy- Przedewszystkiem należało wyna- . Przypuszczał. że może detektyw bę- , - A~h_. to chc:iał mi pa~ powiedzi.e( 

etw·e ~s. 'f on4:ck1.eJ!o. 9d k~1ęc1a żegota I 'ć d 'od d t. tó dzie czynił mu jakieś wyrzuty czy też · Proszę JUZ to mme zostawić ... Postaram dowiadu1e 11ę kim 1e&t „Biała Dama". I ez rogę, Wt ącą o aoar amen w . . . . . . . • . . I si . . d b , 
Jutto rzeki>no baron1'Wa von Lump.eh, baronowei. Kilkudniowe obserwacje na uwagi, a znaJ~c s1eb1e, \\'.łedzta!, ze me ę JeJ P'.zypo 0 ac ... _ . 

mte•zka.fo,ca przy .ul. Po:z:naflskiei. 15. . ulicy nie dały żadnego rezultatu. NaPró- Pc:>wstr~yma się od . pow1edzem.a przy- - Nie (o to chodzi ... Baronowa Jest 
Następnego di;i1a. żego.ia. ro~ta1e :z:aw1ad?· źno detel<tvw całe godzinv marzł w bra- krych impertynencyJ, ~o wkoncu mo- naogót dosć przystępna, tylko.„ · 

mlo!'v
1 

.~. &ene.1cy1ne1 kradinety w konsulac1e mie naprzeciw domu przy ulicy Po- głoby nawet doprowadzić do. awantury. - Tylko co? ... 
aa~ie SK~.rn. , • Al d tk 1· · ł · k" · Złodziei• skradli teczkę koneula, p. W-o-

1 

znansktej 15. naPróżno stiilrat sie utrwa· . e. g Y spo a 1 się w ma eJ cu ie- - Ma JUŻ stałego opiekuna, u którt:· 
eda, w kt6rei były ważne. ~<>kumentv: . Jić na kli!'ZY fotograficznei ws~vstkie 0• 1 rence .. ksią~e już z miny detekt_ywa po- go mieszka;.. ' 

. W '!alce z ~~d.vta.m1 1ed~n .z nieb :z:o· soby wchodzące i wychodzące ·z· tego ' znał.: ze o zadnych uwagach am wyrzu- - Ach. tak? ... - zdziwił się l:egota„ 
•La1eKzatbi11v. drut~! g·.n:ie na s~~b1en1 cva11c· . 1 . d"mu praca ta n'e doprawadzafa do ni-J tach· mowy ·nie będzie. Żegota był po- . zngryzając wargi. -- Mieszka ni'' 'orz" 

ii e a zos a1e ra.n.ny pO'alcza.s w 1, ecz 1 • • • • • ~ t · 1 · k b· · k · · t d · k ł I 1· p , k' · ~ · ·' teczkll została odzyskana I czeg-o, a be7.czelność 1e1 gfówn1'e :pot-e:. u ny Ja · a ~ane 1 z ru em WYJą a o,. u 1cy . oznans teJ nie jest jej w.ła-
Poniew11t akcja szpie~6w naraz<·e przy- 1!ała na tern. że nie mogła dać odnowie- co 111u ch0dz1. snosc1ą ? ..• 

c!chb I ~en1e :z: icn strony grozi'o już mniejs:z:e dzi na nvtanie kim iest baronowa von· - Czy książę przypomina sobie, że - Owszem. ale ... baronowa Pli C: '\Zka 
n1·.-bezp1eczeńetwo, przeto Że~ola po:z:wa.lał L · h . . • · "ól · „ · t t · b J Kl b" M'I' • " ta L · · ł • · jej na częsts:z:e opus1vanie hotelu i przeby· . u~111c .'czy ma ona·cos wsp neg~··.Z_t! _ na_o~a, mm a~ w", u 1e. l_Jonero.~., ,m z essmg1em. s ysza1 pan 11 111111? ••• 
wan ew tow.arzysl_:wie księci.a. .1szP1PJ?am1. . _ . . -- ks1ą~ę · wspomniał cos O · .,BiałeJ Damie . Żegota zaprzeczył ruchem ,u:!i1wy, 

K.1leta c1~~1e 1es:z:c:z:e przebywał ~ szpi_- Udało mq się tylko stwjetdztć -.ie ·: 4. Owszem.„ owszem. przypominam 
t..tu. rua bowiem znowu :z:aczęła się 111,trzyc, b · . . : I : ·h . · · · d ·~- ·d· ,, . b. •" · d· '• T · k' (Dal · • · 9f)t'awiaJllC Oielnemtt detektywowi ogromny aronnwa von umn.c prn':"a z! om I SO le ... , -:- .. 9 par1. _onec .. 1.„ . . szy ciąg .Su i ro )r 
tiaL łszcroko otwarty dla wszystkich, ze · czę - A czy pamięta ks1ązę, ze w ·ktlka 

·,· 



Str 6 1988 !gn!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!l!®~'m!i~•i~CW!1~1MSW~- .)\$ 33 

Na ro ie szajki złodziei kolejowych, 5!::!:~:~s!~:r„~~;n~~~y 
" • Łuck· 2 lutego 

grasu1ące1 na linji Warszawa~ Wilno ••• Policja doko- Wielkie wrażenie wywarła w Tarno-

ł grodzie, pow. biłgorajskiego, wiadomość na a Iic•znych obław w stoli<·y i w Wilnie o tajemniczem zniknięciu obroticy tam· 
· · · . . . . . . . tejszego 54-letniego Jana Kużatisk i ego. 

,Do.nos1h 11~Y JttZ, IZ ostatnio wtadze poc1ąg:em rodi;óż z Warszawy do W1!-,Poclaau przvbyłym z Warszawy na Poszukiwania energiczne władz przy-
P?hcyme z~ai.armowane zostały szere- na, i dzięki wskazówkom poszkod:1w;1 szkodę kuPca wlłeńskje20. Mab.~a Ze- czyniły się do stwierdzeni.a, że zag '. n io
g-iem ,k~adz1 ezy, dokonanych w Po~ia· nych WY"•iadowcom udato sie usn11ić lańskie~o- zam. przv ul. Niemiecki~i ~!). ny udał się o świcie w pole za miastem, 
gu. pospiesznym nr. 3383 w drodze z .:u, iż iechttli tym samym P·ociąg'iem. w• Krad1ieży łei dofrnnano w idenl)·.:z I w czasie silnie panującego jeszcze mro· 
:Yiln?- do Warszawy. Donosiliśmy też, Którym dokonano kra<lzieży na 'ilko- DY SoOsób. jak na szkodę p, Brolii1~w- zu i w celu samobójczym napił się więk
IZ ('f:ara ~ej szajki złodziei kolejowv~h dę o. Brr,niewskiego. ·ro ulatwifo <~J1. skle~O· . szej dozy vitrioleju. Władze przybyły na 
P~dł r?wnież n,aczelnik wydziału bez. ·sze dochodzenie i w parę dni 06t111ejl Kupiec żelański w drodze do Wiln~ . miejsce wypadku o godz. 10-ej rano . -
P

1eczc1!stwa wileńskie~o urzędu woic· sk;adziom• p. BroniewsKiemu wa:to- zdrzemm~i się, a gdv sie obudził :-u-1 D.;sperat. znalezio~y został ~"' stanie 1go 
wódzk1ego. p. T. Broniewski. śc1owe rze-::~y yo~zkoaowa~v otrzv.: waiyl, iż z Przed7 ialu zginęło nlll :u- DJ!• 8: konczyny miał odmro.zone. - Od-

Po dokonaniu tei kradzieżv wileń- mał.. wykupuJąc Je Jako bagaz ze sta::JI tro otaz wykradziono mu z kies7 \:!ni w1ez1ony do domu, z~~1rł niebawem: 
ski wydzia; śledczy wydelegował do kole;owej w Warszaw:e. złoty zegarek· Jeden z pasażer;,._„, . Przyczyna sa~ob~1stw~. hra.k sroo· 
rysopis dwuch osobników którzy zntk Aresztowanie braci Wójcików nie który siedział razem z nim w prz~cha- kow na utrzymanie hczne1 rodzmy. 
nęlf z nociągu na stacji w Malktni, doprowadziło jednak uo calkowit'.!~O le. znikł wraz ze wspomnianemi rze-
przed którą dokonano, Jak wiadomo. zlikwidowania tej niebezpiecznei szaiki czami. Tragiczny strzał 
kradzieży i co do l<tórvch pasażerowie złodzie.i~k;ej, . która w da1szvm ,'i-t.!U Zachrdzi przypuszczenie. ii złndzi~- W przeddzień Slubu 
PO~zjęli pode]rzenta, • że oni właśnie ~o!lowjła swo1e wvstępy w poc1agu Po :e kolejuw1 użv:f tym razem środka n~-
byh sorawcami kr.adzteży, so1esznym nr. 3388. sentte20. Lublin, 2 Jute rn 

Po zebraniu tych danych wywja- miedzy k+órymi znaleźlJ sie również Wszczęty przez okradzionego alarm ' t7·letnia Stanisława Woźniak, m~esz· 
dowca wi!eński wyjechał do War„7a- złodzieje l<Oleiowi. 'Vo~ctech i Adam nie doprowadził narazie do poz} ~'/w- 1 kanka wsi Węglin, pow. janowskiego, 
wy, w~zedl w kontakt ze strłecznYrn W6Jcikowte, stale zamieszkali w W .ir- nego wyniku. manipulując rewolwerem swego brata, 
urzędem śledczym, którv tej ieszc:~e szawie. I p 0 przybyciu do Wilna. oosikoclo- ~powodowała wystrzał, a kula ugodziła 
nocy przepr~iwadził obławe w~rl)d Rysopis braci Wójcików z~adzał wany zameld0waf o kradz'eżv po '. ic'il Ją w br~uc~. . . 
znan~c? po!i~Ji st0łerznei zawodo·.v .l·~·h się z rvsopisem tych złudzi ei. którzy mieiscowe1. która wszczęła cner?;icz11e . O~wiezio.na d? szpitala, ofiara włas
ztodz1e1 koleJuwych. W wyniku nbta„ 711 ikneli ~ om jci~u w oob'iżu stacjj Mt.ł dochod7cnie· Zrewidowano wszys·· ne1 ~1eostroznośc1, zmarł~ po drodze„ -
wy arer.ztowano 15 ,zawodowców·•, kini. Braci Wó;cików aresztowano. kich pa~ażerów. którzv opuśrili r·c ... ron. Tr~~1 z;111 , wypadk_u. PC!więl{.sza. o~ohcz· 
Warszawy jednego z naizdolnieislych 1 Począ~:rnwo twierdzili oni. że :.;ą dworca wileńskjeg0, lecz na śladv zlo·. no~c, ze ~lub Wozniako~vne1 miał s ę 0~
wywjadowców. celem na~~ązania k.Jn, niewinni. Przyparci do muru krzyi,J. dziei nie natrafiono. Stratv ~wo.ie oo· 'i ~yc na.z~Jdtrt'ba 1ws~e~k. ie pr.zygotod~anta 
taktu z warszawską Poltc:a śledczą. wym ogniem pytań przyznali się w~\·1ń szk<·d,w.anv oceri'a na 1.500 żłotv..:h. 1 zapowie z Y Y JUI przeprowa LODc. 
kt?ra prowad.z i!a dochodzenie w sPra- Wczora.i w godzinach porannv ~n.I Dals1.e do.::hodzenie. w celu caJko- 1

11 
AA&4#i§#iMf4! ttt:§'Ni1łR'li 

wie teJ krad z1ezy. oo nadeiśdu pncjągu pośpjeszne~.J z witego dokończenia ~ak szczęś;j\':'tC N·1eEcie pomoc 
Wywiadowca wileński nsta 1ił w pier Warsza\l1y, po!icia śledrza m. Wilna rnzpocz~tt·i akdi. wytępienia ~za 1 k: ,. -

~szvm rzędzie naz wjsk~ innych pasa- zaala~mowana 7,l"Stał.q wiadomościa o ztrdzie1 ko.lejowych prowadzi policja z h ~zro h otn r ITI 
zerów. którzy odbywali tym sarn:;m "nwp1 „~y,rłne; kt'?d7.''3iv. rlo1'"11a11••ł w cała f>tiPrina. gu. ~ U • 

,,, z '* ff 

Dzli I dni naat~pnych ! Dziś I dni naalttpnych \ 

i ,,'100 111etr6w 1111 ... icl" ~ 
t Ili 

N 
Cl: 
~ 

Udział biora największe nasze iwiazdy na czelez ZULA POOORZELSI<A. Kl1YSTYNĄ ANKWICZ, DORA KALINóWNA. 
ADOLPEM D~MS?Ą. KON. iAOEM . TOM - ~t. LUDWIKIEM uw.~SK!M. M1ECZ\'St.AWEM CYBULSKIM. lt 
Piosenki w wykonaniu Chóru Dana. W epizodach asy sportu Polskiego WEJSSóWNA, I<USOCil~SKI i HEL.TASZ. 
SALA OGRZANA! z SALA OGRZANA! 

~ł'l!laiRmllliłl„„„„„„„„„„„„llł'll 

I 
DZI.ś .PREM.,JEltAI - J-szy 100 proc. DżWIĘKOWIEC. 

REWELACY.JNY FJT.M z żYCIA rll RW A W -E • Z ł. Q T Q Emoc!onuj~.cv eka.mat 11ensa.cylno·cowboyski :llus~ 
9 „DZIKIEGO ZACHODU" _.,. - ruia.cy wailkę na ś.mierc. - W r-0kch g'ównych: 
·• RlCłlt\RD ARLEN i ~ARY BRJft..N. - Film od· R A N Q Q N~-e..s.a.trow:.te i n'.ebe:ipeczne przy ~ody łowcy tyg· y-ów fi" il>łaniiający życie w dzikiej d 'ungJ.i na Sumaitrze. · z.;i.mies<?ka!ego w samym>ercu dżungli . - W rola<eh główny.eh 
~. łowca ty>gryców ALI, maiłpa orangutan RANGO. - Po·oi:;~fok se~1n:ów o g. 4·ei w soboty i nied:ti~le o lZ-e.j. 
,"!) Na pie-rw.sizy &ea'lllS W\SlZystkie m:•eis.ca po 49 gr. „„lm!llBJl!:Wlllllli31!111aa„!lm„!!'!llll„„„llmll„„„„„.„im„.„„„„„ ... „„„„„„„im„mm111111iii1111111111ew„111m'S„illll·mRllllllll!llllS&EYFIB-Y••••;w11111•111a1•4%"~1DlllllllbmlREEaMEiSłffl~·tHml 

Diwl«:łkowy kino-hatr 

PAN 
Nasi bezkon~urencyjni pa I .- pa I a c h o n 

wesołkowie ekranu 
w wielkiej szampań

. sk:ej komedji p. t. 

ul. 11-go Listopada 18. ••••••• ,,DZIELNI WOJACY'' •• •• 
Dziś prem~era ! Beztroska, śmiech, humor i zabawa na całe 2 ~odzsny. -·-„Na. nauke nigdy nie Jest zapótno''; Chorzy na ruptury I różne kalectwa 

~g}r~~!sr:'~: .}';1.tg~~~ KUaSY Ją 11YK0\V OBRYCH: RUPTURY iakoteż kalectwa nie WOI· 

Angielskiego, niemieckiego i francuskiego, dla pań i panów. Metoda konwer- ~ no zaniedbywać, ~dyż skutki dla ży. 
sacyjna. ~ · b d · b 

Pocziitkowe, średnie, wyższe i najwyższe. Bezpłatne kluby konwersacyjne, cia ludzkiego sa ar zo nic ezpieczne 
oraz ":\. Ruptura stale sie wielka iak st Iowa 1 KURS FO TOCiRAFICZtłY. ii,! ,:µ ludzka. spowodować może śmiertelne 

Opłaty znacznie zniżone. - Zap;sy przyjmuje SekretarJat Pot. YMCA, Piotr- ~ pawiklan1a kiszek. Specjalne lecznicze 
kowska 89, w godz. od 10-ej do 13-el i od 16-ei do ~2-ei. bandaże ortopcdvczne gumowe mojej ; 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll • . ;:~~~Yel~=~wr~:turr~v:a~~~c~~·iz~~b~~~ l 
PORADrflA BE RDoM':tór A N. 

1 1 
biet i dzieci bez op

1
erac1

1
1 Na skrzy-

w enie kreios upa, 1>rzeclw tworzen u s e 2arbów i 

W ( H [ ~ ~ l ~ ~ I [ l H f gruźlicy kości lecznicze 11:orsety ortopecivczne. Dla 
skrzvwionvch nós.>; płaskich I bolacvclt stóu wkłady or· 

Specjalista chorób wenerycz. topt.-dyczne. SztuPwe no1t1 i rece. 

w 

NIE PiłEZERWATY·WY ! -
leczwvratnie PREZERWATYWY .OL1.A' 
winien Pan iąda~, ws •vstko inne rns rukomo 
tak samo dobre N śLi.iOOWl'llCTWA jak oaie· 

oergiczo .€1 odrzucać 
Tyl '•o 

prawdziwe 
z nazwą 

nOLLA" 
i marką 

GLOl:JUSA • 

Znalciem 
·wiatowef słavv J 

na każde1 
kopercie 

LECZENIE CHORÓB nych, skórr.y•h I moczopłciowych · Za~ład ortopedycznv 
wENERYczNYctt 1 sKORNvcu CeGIELNIArtA .Nt 15, s11ac. 1. A A P A P o R T ,$WńJ 1; 'i'&h!:.."ł:<"".:w--...::..: __ ,.... .„-~_ ... :...Jl 

:łAWADZKA 1. tel. 149·07 ortoped. ze Lwowa, Lódt. ulica Wólczańska Nr. IO, ' .; Ś I ZŁOTO. BlżUTERJE, kwitv lomba rdo 
Czynna od 8-ei rano do 9-ej wieczór front. parter tel. 221·77. . "' we kuouie 1 1>la..:1 . lldJW\· żs:.:e ..:cny 

Przvimule od 8 11 I od 4-8. UWAUA: Osobiste zjawienie sle chorvch jest konieczne "' ~ ~ ..: Zakład Jubilerski I. hialko. Piotrkow-W niedziele I świeta od 9-ej do 2-el w niedziele i świcta od 9-1. Ubezpieczonych w Kasie Chon.1..h m. Łodzi przyjmuje. 'U • ::: ::s I ska 7 
n d ~ t ~-=-=-:---- - POUZIĘKOWANIC. ''" ~ E;s =zA=..,T~K_A_f __ N_'t--p-rz_e_po_w_i_cd-n-ie-d-uz-·o-pu--r or a a ~ Zt. d Na tcm miei~i;u skladam publiczne podziękowanie „, c: "O,~ li dziękowań i uwania zdobyła slv:111a . Dr. me • WPann Dyr. RAPAPORTOWI. zam·. w Łodzi przy ulicy 0 e os Chiromantka z l ialicji, Andrzeja 32, 
Od 11-2 i od 2-3 przyjmuje kobieta s o M M E R Wólczańskiej 10 di rektorowi Zakładu L~zniczeJ orto- ~ ~ ~ m. 11 i lekarz. pcdi1 za załotenie sriecjalnego leczniczego gorsetu orto- .... „ ,,, „ .ci I . 

pedycznes.>;o mojej 5-cio letniej córeczce chorej na gru- · ~ ~.,. • ZAMh:Nlt trzvp"" ' ''"\\ t' rnie-.zka11 •e 
DOl~TóR źlice !ltC'SU pacierz;wego. Córecrka moia nie mogla zu- m ; s ... ;;; I z ku..:hnia na )eden P11k:11 z ku,h11: :1. 

pełnie chodzić. Obxnle dzreki zabiegom WPana l)yr. J. N.::" <1> Ofertv ~ub: .. Trzv !l>lko1e· do arln1i· 

W ł'Jilgun ~wsk!• Ul. 6-tto Sierpnia I, Rap~porta rusza s·e dobrze. czuje sie zuoeinie zdrową. ~l ;~ :;-~ , ni,trKncii 

• ~. . · telefon un.~6. Za pe Ina poświecenia praco wy rata obecnie serdeczne N c .~ tj W\ 01'1U.ltJ\\ \' wszelkie reperacje 
choroby skórne, weneryczne Bóg zapłać (-) Herman LEBRECHT. t „ ; i;i 1 zegarków na miejscu uu Z zl.. Wiecz-

Piotrkowsł:a 70, te!. 181-83. I kobiece. I Łódź, ul. Zgierska 127. u e § ~;:; i ne szkło 1. Chronometr, Piotrkow-
CHOROBY Si\OWlilE. WtNERYCZNE Od 9-1 i 5-9. Nkdz. od 10-1. Pc.wvtsze w .::ateJ rozdaitłoścl do Rep. Nr. 2988. ii:~ 2u ska t 16. 4 

i i\\UCZOPtCIUWE. . - ~ dnia 24 s1ert1nia 193Z r, stwierdził urzędownie Notar- : ~; :5 DOBERM~N su~a czai na padpalana 
. 1usz K. Ro<;mann. 90-Z Q.t;..., uszy dlu~1e z:i.gmęla. Od pro .vadzić za 

Gabmet Roentgeno · leczniczy'. Dr. ••H•MHH•••••••••••H•-•••MeeMeeHOOO ..... • wvnagrodzeniem: Polesie. Danilowskie 
;~J 1~11:i~ ~dl ;J~1 w11~.:~ · ~d~1~d~1~r~ s Ka ni or ~ o t bBWY DOKTóR go 3-62. Komisariaty zawiadom io~ 

i św1eta od 10..- 1. • r oro il H s h . MOTEi: Russak. ul. N~W0f!1 J ejska 21. 
__ SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE- · z u m i1 f' er Z~gub !o~y został k w1t Elektrowni --------„--_;;;;;;__1RYCZ~\'CH I ~toCZOPLCIOW\'CH • li Łódzk1ei pod Nr. Z9190 na z!. 10. 2 

Pi fl ~ D~ n 12rK~ przeprowadził SIC na ul. CHO'tłO BY PŁUC UWAGA! \Vypożyczam garderobę 
~ ~§J;Ą ~U U PIOTRKO'a'SKA 90 (Roentgen) choroby skórne i weneryczne ślubna i ~alowa 6-go Sierpnia 20, skle.o 

• · w • 1Pi ł k k 56 t I 148-62 !!alanteryiny, 2 
rutynowana przyjmuje dyżurv I rohi Telefon 129.45. Piotrkowska 12·~ j o. r ows a ' e • 1-'l(A\.iUWMA ~uk i en szvje :suknie od 
z:istrzyk1 um1eictnie Ceny przystepne przyjmuje od 8--2 t od S-9 wlecz. Przyimule od I I pól-4: od 6--9 wlecz. 5 zł. !'lit. najnowszych modeli Połud-

'l.alefon Z30·79 Z0-2 w niedziele i święta nd 8-3. or:t.yjrnuJe od 5--- ;. I w niedziele i świcta od 1~1-eJ. '1liowa 20 m. 8'. ' .... 



Pierwsze spotkania o mistrzostwo hokejowe Przyjazd reprezentacji Polski 
~KS. remisuje z AZS·em po~nańalclm do lnshruc:hu na zawodu IF. I. 8 . • „„ •• zwgci-:ao Odnlslco. w dwóch grupach OP\lŚClła polska wiańsklch I niemieckich poza Simoun· 

Tegoroczny turniej hokejowy o mi· bitnie budząc podziw wśr6cł Ucmie ze· drużyna reprezentacyjna Kraków - kiem, który ·zajął pierwsze miejsce. 

tr P Iski tk tał b h •.i_6 
kierując się przez Bohinje w Jugosta- Narciarstwo polskie może być z tego 

s zostwo 0 zapoczą owany zos ranyc w,1~ w. • • wji i Budapeszt do lnnsbnlcka na zawo wyniku dumne. szczególnie jeżeli się 
wczoraj (1 b.m.) na torze w Krynicy me- • Szcz~golnie emoc1onu1ąc::a była trze- dyf. I. S. Pierwsza grupa prowadwna zważy, że wskutek upadku Bronisława 
czem Sokół Kraków - Ognisko Wilno. c1a terCJa, w której przy stanie 2:1 dla, przez inż. Schielego wzięła po drodze Czecha, straciliśmy prawie pewną szan 

Mecz zakończył się łatwem zwycię- AZS-u poznańskiego, ŁKS za wszelką udział w -zawodach o Mistrzostwo Ju- sę na zajęci·e pierwszego miejsca. -
stwem Sokoła w stosunku 5:1 mimo ofiar cenę dążył do wyrównania co mu się gosławji w Bohinje, gdzie zetknęła się W otwartym konkursie skoków - pięk 
nej gry wilnian. wreszcie udało na kilka minut przed koń z najJepszymi na~c~ar~af!li. c~es~osło- ne zwyciętswo ~dniós~ Stanisław :Ma-

. · wack1rnl, 3ugosłow1ansk1m1 1 n1em1eckf- rusarz zdobywaJąc pierwsze mle1sce. 
Dla zwycięzców bramki strzelili: Wol cem spotkama. mi. W biegu 18 klm. reprelentainci nasi Bronisław Czech zdobył w tyin konkur-

kowsk.i - 4 i Kalman 1• Honorową Trzecie spotkanie między AZS-em zajęli IV. VI, IX i X miejsce, a konkur- sie trzecie miejsce. - Budapeszcie po-
bramkę dla Wilna uzyskał - Godlew- warszawskim a Pogonią lwowską zakoń- sie złożonym II (Stanisław Marusarz), wiodło się naszej drużynie złożonej z 
ski II. Sędziował dobrze p. Wacław Ku- . . . . • III (Andrzej Marusarz)· i IV (Izydor Górskiego, Legierskiego, Jana Marusa
char z Pogoni. Publiczności ponad 1000 czyło stę wynikiem nierozstrzyg11.1ętym Łuszczek), wyprzedzając wszystkich rza, Kolessara i Skupienia jeszcze lepiej. 

b 0:0. narciarzy czeskosłowackich, jugosło- W kombinacji biegu, skoków i biegów. 
os6 ' • • zjazdowych o Mistrzostwo Węgier -

w drugiem spotkaniu miierzyli się Echa· afery· dortmundz·k·1e1· w:;::ezd~~~1cj~na ~~~~s!~!u~J!1~~ 
mistrz Łodzi LKS z mistrzem okręgu poz 'Laś dwa miejsca zdobyli Legierski Jan 
Bańskiego AZS-em. Walka po bardzo d i Górski Michał. W konkursie skoków. 
zaciętej '1ze zakończyła się wynikiem :kontrola prsu "'V ODJaniu sportOll'f;OHI pierwsze miejsce zajął Kolessar. Z prze 

) pa••Porfó111 •atłronic:*nV4:ft biegu obu tych ekspedycji może być 
remisowym 2:2 (2:0, 0:1, 0:1 • ed 

Dyrektor PUWF i PW., płk. Kiliń- z prośbą o zakomunikowanie podwład- narciarstwo polskie zadowolone, a prz 
• W pierwszeJ tercj~ pr~eważali ~ozna ski, postanowił prośbę Pol. zw. Bok- nym swoim związikom, iż powoływanie wielką batalją w Innsbrucku, stanowią 

DJ&Cy~ którzy uzyskali dwie bramki. serslkiego 0 bezpłatne wzg!. ulgowe się w czasie prowadzooych z zagranicz- one dosk1onały trening i otrzaskanie sł~ 
Zanosiło się na wysoką przegraną ze-

1 
paszporty popierać jedynie w tym wy- nemi organizacjami pertrak"tacji na trud- z najgroźniejszymi przeciwnikami, 

społa łódzkiego, lecz w ostatnich dwuch padku, ~ ile przedstawione mu będ.ą ności, czynione jakoby prz•ez władze W Innsbrucku ekspedycja spotkała 
tercjach łodzianie grali niezwykle am.· I upr~ed~10 kont~akty. ~a warte z orga!J1- polskie, a w szczególności - na pobie-; się 1 lutego. Zawody rozpoczną się do

' .. ' •,. ', ' „ ł „„ ... _ ' zac1am1 zagramcznemi I wyszczegóJnia- ranie jakoby sum przez państwowe urzę 'i· piero 6 lutego. a pierwszy start naszych 
jące dokładnie, jakie świadczenia i t ja. dy za paszporty uważa za niedopusz- zawodników odbędzie się w biegu szta 

Budapeszt-POZDiO' 10·.6 kiego tytułu obowiązują kontrahentów. czalne i w przyszłości wyciągać będzie I fetowym dnia 7 lutego. Jest więc dość 
Równocześnie Dyrektor PUWP zwró w stosunku do odnośnych organ~zacji 1 czasu na zaaklimatyzowanie się po dro 

Międzynarodowy mecz bok· cił się do Związku Pol· Zw. Sportowy.eh faknajdalej idące konsekwencje. dze i na trening na skoczni. - Druży-

serskl w Poznaniu Sukcesy polsk·1ch narc·1arzy Z~ią~ku Il~~~bB~b\~w~k~w~z~~~~rei:~ 
Rozegrany w środę w Poznaniu mię· r~ądu .Międzynarodowego . Związ~u Nar 

dzynarodowy mecz boksersli Budapeszt ze Slqska ł:ieszgńshiedo c1arsk1eg? (flS)o raz kap1ta nZw1ąLko-
Poznań wywoł ł sf rach sporto- . - 1 wy Stanisław Faecher. 

- ~ w e • Na Pastewnach (Morawy) odbyły się I W kombinacji pierwsze miejsce zajął · 
wyc:h kolosalne zamteresowame. zawody narciarskie o mistrz~atwo Bes· Pokorny (Mor. Slavia Brno) punktów l 

Jak było do przewidzenia ósemka kitlu Morawskiego, w któryc.h wzięli u· 1452,40. Dziewiąte miejsce zajął Kozdod Roman Na)UCh 
reprezentacyjna Węgier za~rezentowała l dział za:vodnicy czescy oraz polacy z tWarta Ci~szyn) ~ .377,20 pk!· . . 
się doskonale i bez trudu zwyciężyła SKN Wisła oraz SN Warta Ci~szyJ!. klasie trzec1e1 w komb1nac1i ~r· 

ł b. tą ta · pozn • W biegu . na 8 klm .. zwyciętył Hara- wsze miejsce zajął Haratvk (Wisła). 
~a lOJUI zresz reprezen CJę a · tyk SKN Wisła w czasie 26 m. 32 sek. • 
111a w stosunku 10:6. • 

Poziom zawodów był bardzo wysoki. Zawody ·narciarskie \V Zakopanem 
Soł\61 młstrZBOi Io puflar pr•e«:ftodnł :Kornela .:Jlloftus~vńslifelło 

·hokejowym Krakowa . Wczoraj odibyły się zawody narciar syfikacjl. . 
W dd ień t rnieju hokei'owelło 0 slk1e, o puhar przechodni Kornela Mak~- Z grup)'.". se.njorów :pierwszy przy. 

. prze z 1 k' u 5ł szynsk1ego. Startowało 50 zawodni- sz.edł Słowinsk1 w czasie 14,33 sek. 
mistr~ostwo P~ s 1 rozegrany zosta w ; ków, z trzech grup: seniorów, Juniorów W klasie old-boyów zwyciężył Bed 
Krynicy ?statm mecz z cyklu r?zgry· 1 i old-boyów. narski (seikcja narciarska polskiego to· 
wek 0 mistrzostwo okr. k~akowskiego. W klasie junjorów zwyciężył Jan I warzystwa turystycznego) w czasie 

. ~ecz rozegra~y ~ył mi~dzy ~raco· , Bochenek (Wisła). w czasie 14.27 sek., 18,24 sek. 
v~ą 1 K.T.H. Krynica 1 zakonczył się zwy zajmując drugie miejsce w ogólnej kla
c1ęstwem K.T.H. w stosunku 2:1 (1:0, 
0:0, 1 :1). 

ma zwycięsców obie bramki strzelił 6rzncznos'c1·owe OildilWilOle 
----

Michalski dla Cracovii - Nowak. ~ . Otwarcie Igrzysk 
Sędziował bardzo dobrze p. Czaplic· 

ki. Publiczności 1000. Warunki atmosfe· 
ryczne - średnie. .W czasie meczu pa

POS·u fest dozwolone Zimowych Makkabl Znakomity tenisista berliński zaangażo
wany został przez P. Z. T. w charakte• 

Państwowy Urząd Wych. fiz. wy· Kapitan związkowy, red. Oehorsam, rze trenera dla naszej czołowej grupy 

dał śnieg. 
Wynik meczu zadecydował o zdoby· 

cie mistrzostwa okręgu Krakowskiego 
przez drużynę Sokół Kraków. 

Walne zebrania 
lekkoatletów, piłkarzy 

I pływaków 
Od przyszłego tygodnia rozpoczyna 

się okres walnych zgromadzeń Polskich 
Związków Sportowych. Mianowicie dn· 
11 i 12 lutego odbędzie się w Warszawie 
doroczne Walne Zgromadzenie Polskie
go Związku Lekkoatletycznego. w dn. 
18 i 19 lutego odbędzie się w Warszawie 
Walne Zebranie PZPN-u, w dn. 25 i 26 
b. m. Walne Zebranie Polskiego Związ
ku Pływao'kiego. 

jaśnia. że grzecz;nośclowe wręczanie ustalił nas~ęPuiacy skład polskiei re- tenłsoweJ. 
Państwowej Odznaki Sportowej jest prezentacymej drużyny hokeiowej: -· ••••••••••••••• 
absolutnie niedopuszczalne. P.o.s. otuy bramkarz - Rasner I, Rozner. Rasner 
mać mogą tylko obywatele polscy I to II, Berman, Cenzor. Bronek, Szlaps, J.iadrzeJewska w Sztok· 
- jedynie po odbyciu z wynikiem po- Brenner i Brotman. ._ 
myślnym wszystkich przeptsanych w • • holmie,Kopenhadze, Lon-
regulaminie Odznaki prób sprawnościo- • dynie 1· Ber11·n1·e 
wych. W środę oo południu zwołano wszy. 

Każdy wypadek samowolnego wrę- skich startujących zawodnikó\v, aby Wbrew dawniejszym projektom -
czenla POS'u osobie, która nie odpo. objaśnić im szlak droi;rj, którą w zawo- Jędrzejowska, czołowa nasza tenisistka, 
wiada wymienionym wytej warunkom dach .maja przebyć. . na Rivierę w tym roku nie pojedzie. 
będzl·e przedmiotem surowego docho· f':l1estetv.. po~ysł ten c~yb1l cel~. W dniach 4 i 5 b.m. walczy ona w 
dzenla. gdvz r.efer?Jacv mż. Abeles me Potrafił I Sztokholmie w ramach meczu Legja -

Jak się dowiadujemy, wyjaśnienie odpow1edn10 wytłuf!laczyć, o co cho- AIK. W dniach 7 i 8 b.m. weimie udział 
powyższe nastąpiło na skutek nledaw- dzt. Następnie takie tłumaczenie za- w międzynarodowym turnieju w Kopen· 
nego faktu wręczenia p O s.•u gosz-1 granicznym zawodnikom, Jak „Jedtcje hadze, skąd uda się do Londynu, gdzie 
czącernu w Polsce wybitnemu cudLo- Reg!a~i" „ bYłp z.uP.elnie niepotrzebne, pozostanie do końca marca. 
ziemskiemu działaczowi sportowemu. gdyz Cl me w1edz1eh wogóle, co to są Prosto z Londynu przyjedzie Jędrze• 

Regle. jowska do Berlina ma mecz Warszawa-

nowa znf żkl Znacznie Iepie}bv było, gdybv dzień Berlin. 
Następnie w marcu dn. 5 odbędzie 

się Walne Zebranie Polskiego Zw. Atle- kolejowe dla narciarzy 
tyc.m:i;ro, i 1~-go marca zebranie Związ- Ministerstwo Komunikacji przyznało 

wcześniei kierowni·cy reprezentacyj 
państwowych odbyli drogę saniami· 

Biuro prasowe pracuje bardzo n~e
dbale. 

Wacka bierze udział 
ku W1oślarsk1 ego. nowe zn1żki narciarskie. Zniżki te wy· 

• • noszą 50 proc. ceny jazdy ie stacji wy· Sw1atowy rekord pływacki . jazd_owych .~ ~raków, Bielsk~ i K:'-towi . . I ce do stacJl do1azdowych narctar$ktch w 
pobity W Sowietach 

1 
obrębie dyrekcji kolejowej krakowskiej, 

Na zawodach pływackich pomiędzy .
1 

_ i z powrotem. . 
reprezentacjami Leningradu i Moskwy, Ważność nowej zniżki - do 30 kwie
mistrz Leningradu Szczukin pobił re· tnia b.r. Związek Narciarski zabiega, 
kord światowy na 300 mtr. stylem kla· ażeby zniżki te zostały rozszerzone na 
sycznym, mając wynik - 4 min. 4.8 sek. wu.vstkfa relacje narciarskie. 

·.*i 
Nie Przygotowano dla dziennikarzv 

rozmów prasowych. do godz. 8-ci wie
czór nie m1eJi oni jeszcze biletów na a· 
kademję i na zawody. 

Następnie nie posiadają oni własne
go lokalu inforrnacvinego. Wreszt.:ie 
konferencje prasowe odbywaia. się zbyt 
rzadko. · 

w międzynarodowym turnieju 
clętkich wag 

Macierzysty klub Wacki, 06 Mysło· 
wice, zaprosił do siebie na dni 4 i 5 
marca b.r. czeskiego boksera Abmrota 
dla wzięcia udziału w międzynarodo· 
wym turnieju ciężkich wag. 

Obok Wocki i Ambroża zaproszettl 
zo~tali, niemcy !V>hlhass i Wegener. 
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Chi „ pr. eci o 

Studenci chińscy zorganizowali w Nowym JOrku wielkie demonstracje i><>d 
hasłem protestu przeciwko zaborczemu imPerializmowi japońskiemu. 

Na morzu Północnem wiele statków zostało uwięzionych w lodach, nie mo· 
gąc przybić do brzegu. 
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• 
zek z mow S aza y n 

przed -

Słynny poeta francuski, Henryk Guil
beaux. którv w roku 1919 skazany zo

l stał jako podejrzany o siPiegostwo na 
1 rzecz Niemiec na karę śmierci i zdołał 

'Ys~utek panui,cych mrqzów w lon- LaPPlandia. kraj Północy, iest ojczy-zną renów~~-Gdy nadchodzi pora zimo- luµiknąć, obecnie dobrowolnie Powró-
dynskxm ogro.dz1e zOologtcznym . o~-1 wa: laplandczycy ustawiają olbrzymie płoty dla o~firOny zwierzat Przed lawi- cił do f rancji i zgłosił się do sądu, pra-
serwować mOzna humo~ystyczny w1- nami śnieżnemi . . gnąc się zrehabilitować. Na zdjęciu wi-
dok: Pingwinv odczuwaJą tak dotkli- • . . dzimy Guilbeaux na ławie oskarżom,ch. 
wie zimno, że, aby uchronić ie Przed ObOk sjedzi jego obrońca, słynny T9r-

P~e~~~n~~ ~w~raoo ~ ~"~l••••••••••••~---~--~•-••••••••
1 re& fach szaliki. I 

Codzienna nowelka „Expressu". oka, spod:Z.irewaijąc się, że r<YZiPocz.nie z A w rzeczywistości Frarse-r pr:.w::ie.ż 
nimr rozmowę. nie mial żaidinej nadziei. Wszyistko byto 

D - d Lecz Frasier millczat upa1rde. Myi.~lal stracone. Wie epesze jeszcze o depeszy, którą dopiero przed z każdym dniem coraiz ctakhuniej 
· . godziną WY'Słal do Nowe:go Jorku. Od uświadamiał sobi1e swą syituację• lecz 

Działo się to 1Q1rżed W10j1ną, w cza-sa1ch, ryk1i, a ame1ry1kanom do Buinopy, zadecy- tego pos.unięcfa ipraw:diopodobnie zależałolwobec cztoników 1Jdiwbu w dalszym -:iągu 
gdy ro21gry:~ki sza1~howe w:zlbudzały tak dowaino, iż rozgryiwki odbyWać sJę będą zwyicięstwo amery/kańrsikiej drnżyny. pobrafił zarchować kami1eiooy spoikój. · 
w!eilllde zai;nte,resowainie szie1rszych sfer przy iprnnocy „.deipiesz. Dotyich~zas bowiem 1rcizeigraoo j'Uż P.isma coraz więcej ·urwa,gi poświęcały 
spoteczeńs·twa, jaJk obecnie mecze piłikar- · W „p.ierwszyich dnia·ch kaiżdego miic„ dwanaście· meczów, przyczem sześć razy I rozgrvwlkom. ZbHżato się bowiem os ta-· 
skrie, bdkserslkie, czy tenisOWle. sią.ca amery1ka1DL'tl zade1pesz<Ud1e amgUkowi, zw:ycięży:li amerykami,e· a sześć :mg-licv. te·czne rozwiązamire, na które cze!k:Jnn 

Czterech na'iwYiblibniej1szy·ch cztoników ja/ką fLgiuirę p,os·umął na szachownicy, a tein JeśJii więc obeonie F1ieserowi się powire- przeszło ipięć lat. 
11.JOwojorski,ego kLuibu s·zachi'sitów s,pędzHo w ciągu czterech tyigodlni zakoomni'kuje dzi1e, Stainy Zjiednoczone uzYISlkają pa1lmę OdJpowieidź miała przyjść za czterv 
szereg dni w LondYIDve, biorąc udział w mu o swoim mchu. pi·erw$zńsitwa. tygodnie. 
naidlzwyiczaj Lnt1ereswjących, między:naro- Ang<licy 1poż,eigina11i się uiroczyście ze W ·pe..vi1ej chwB!:i Frnsier na~gile podniósł Al1e j:uż 1po paru dniach, gdy Praser, 
dowyich rozgrYW'kach. swoimi gośćmi, obi1eoUJ.iąc• że zachowają si~ z·wy,godlnegi0 fotelu. Zażądał szachow- jaik zwyikl,e, siedział w swym kl'Ulbłe, port· 

Szala zwycięstwa wciąż się przechy- w taj.emni1cv foeść oryigLnafoej unnowy. nicy i szyibko ustawił fiig'!llry. · jer doręczył mu depeszę z L0indy1nu. 
lała. W rez'Ulltaic:Le ip1rzedis.taiwvcielł0e A!ng!ji W:k1rótce J1uż jednaJk wszędoby1's.:::v re- . Odyiby. nie byl człow~eikiem opainowa- Fraser z zimną krwią otworzył teile-
i Sta1nów Zjedno'cz-onyich ru2Y1S1ka'1i jedna- .porteirzy dowieidzii1eli się o wszyistki1em. u:rim, w tej chwi'li z pewnościąiby wY<lal I gram i przeczytał: 
kową Hość pu1n1któw. W naj1poważmh~jszych .pismach ang:iel- ze sfo'bie dkrzyik prz.era:żenia. Prnedeż to - Londyński klulb sza1chowy. Komu-

Ostatni wiie1c·z6r p1rneJd wYUaJZld~m za skich i aimerytkańsikich 11.llk:azały się sążni- bylo niesłyicharn! Talk dh11go zastanawiał niikujieirny, że pański partner wczoraj po
l}Cean, czterej ameryJkainiie SJI}ędziirJi na mi- ste arty1kuty, w któryich szczegółowo s.ię nad p0st.11nięciem, a ·po.pel.nil strnszną, zlbawił się życia, nie czekając na nadej-
łej ipogawędce w wyttwomym ktLulbie łon- omaw:ia·no , wairimki niezwylkłego meczu, ni1ew~nbaczailną 1pomyłikę ! ście pańs'kiej depeszy. . 
dyńsk•im w towarzyi.stwie rnr:in1e1pszych ornz wszyistkich uczesfa11iików. Jego :przeciw.nilk zaigrał fałszywie I Fraser schował szyibk-0 t,e'lei;rnm i 
graczy angielskich. · RozgmVlk1i trwały bardzo dtu1go„. uimożliwit mu zwyicię.stwo przy pomocy udał się dio p.rzyległego gabinetu, w któ-

Debatowa.no oczywńście nad osta.tniemi Przeszło pięć lat obie strooy głowiły ty!ldrn i1ednego michll.l. rym to czasie nfo było nilkogo. Tam w!aś-
rozgry\vlkami. się nad rozwiązamieim naijtmdniiej1szych A on nawet .tego nie zauwaiżył l ~G- nie dokładnie obmyśli1 wszystko. Nie u!1e-

I w pewiniej chwi1H jeden z amg'Uków prnbbeimaitów szachowyich. pełnił te1go· rodzaju błąd, że juiż nawet nie ~ałi0 wątpliwości, że ni1elbawem wszyrst-
oświadczył, że uwaiża, iż mimo remiso- Pisma donosiły szc:ceigółowo o zwy'- mógł ma1rZY'Ć ' o wyigran-ej. Za cz.tery ty- Kim będzi1e wiadomo, że i 011 się pomylił, 
wYCh wyników, jego rodacy grraiją na-jle- cięs.twaoh I lklęslka.ch każdej strony, przy- godni1e nadejdz:ie depesza i wówcza1s cały Przedeż jego omy tka była jeszcze ha-
pieJ. · · czieim zai-nteresowainie pulbliczinroś·ci osią- swia,t .s:ię dowie, . że f 1raseT, jiedein z naj- niebniejsza, ni1ż a:ng'li'ka. 

Ame·rY'karn1ie oczywiiśde pocz~li bronić gnęło swój ipu:nkt ku1lmirnacyjiny, gdy po- leipszyich graczy, w taJk haini-ebnv Siposób Fras•e•r powziął na blaniki'eci•e de.pes,zo· 
swojej d1mży;ny. 5Pór t1rwał dość dłuigQ częły się zblirżać oisfatnie rozgryw~d. ułatwił angłilkom zwycięstwo. wym ostateocz.iną decyzję. w,ezwał portjie-
i w rez1UJltade zawarto wieke orygilna.J·ną Pewnego popołudnia w lokailu nowo- Gdy ·w kiil1kamaści1e miinut później pre- ra i w j.ego obecności nabeślił następru~a-
umowę: · jorSikiego .kloulbu sza1choweigo, w wygod- zes lklu1bu · no_w~jo1r's.ktiego SIJ)ytat go, jak cą odpowie1dź: 

Postainow:it01no, że trzyinaistu najlep ·IiY.m fotelu, przegląda1 pisma Maurice wyig<ląda syituacja, Praiser z zimną krwią - Zrnbitem to sanno· co mó.i prz~~iw-
szych graczy obu pań's•tw rozegra po Frnser. mu odpowiedział: r..ik. f raser. 
jednym mecw. Ze względu na fo, że a1n- , Do01koła ni.: ~ i e działo killkanaście - Zdai~ ~ię, że nieźle. Mam jaknai- W k~l1k~naście miinu1t późni1ej f raser 
glikom truid:no było wybrać się do Ame· osob. Wszysc\ nbsc·qvowali g-o z pod lepsze nadz1e~e. zastrzelił się. Tłum. D. 
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